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Kolarze w walce 
z górami 
W nadchodzgcę | 
niedzielę, dnia ` 
25 b. mMm., P. Z. | 
Kolarski organi. 


zuje pierwszy w 
Odrodzonej Oj- 


Trzeci mecz Polonii z Grochowem, de- 
cydujący o mistrzostwie Warszawy, nie 
przyniósł niespodzianki. Polonia wygra 
ła 5:1 (2:1) i powiedzmy z miejsca wy- 
czyźnie wyścig kolarski o tytuł górskie. grała tym razem zasłużenie. Można osta- 
go Mistrza Polski na rok 1946. | tecznie dyskutować czy stosunek bram- | 

Doceniając znaczenie posiadania Ziem kowy jest sprawiedliwy, ale nicma sporu 
Zachodnich i pragnąc na tych terenach | co do tego, kto był drużyną lepszą. 
spopułaryzować kolarstwo, wyścig prze- | Zacjękli zwolennicy Grochowa mieli į 
prowadzony zostanie na terenie woje- ! zale o dwa rzuły karne. Dla nas eal 
wództwa Wrocławskiego, na trasie: Je- pliwości nasuwały się przy pierwszym 


lenia Góra — Szklarska Poręba — Bie- pzycje, natomiast w drugim wypadku sa. | 


Ą A Sii 
rutowice — Karpacz — Jelenia Górana mą drużyna Grochowa nie miała, zdaje ' 


dystansie 112 km. na doskonałych szo- się, pretensji. | 


sach wśród pięknych okolic. 


Na wspomniany wyścig zostało zade- Polonia, zdając sobie sprawę z wagi , 


klarowanych szereg pięknych honoro- spotkania, tym razem z miejsca zabrała | 
się do pracy, to też w pierwszych kilku- | 


wych nagród przez miejscowe władze i a A A 714) 
instytucje. Ponadto zwycięzca otrzymu- inastya minutach przechanić niemal nie | 
je koszulkę z Białym Orłem i specjalny | przychodził do głosu. Piłka szła grs] 
dyplom. | ważnie szybko, bez gaszenia od SREB 

Zgłoszenia wraz z wpisowym po zł. do gracza, atak poruszał się sprawnie, 
50 od zawodnika, przyjmuje Polski Zw. 
Kolarski do dnia 23 sierpnia r. b. | 

Po zakończeniu wyścigu w godzinach Pierwsza bramka padła w 4-ej minucie | 
popołudniowych na Stadionie pływac- | z jakiegoś dość dziwnego wkopu. Auto- į 
kim OMTUR, w Jeleniej Górze, odbędą | rem jej był Wołosz, druga była dziełem | 


3 $ Ao | 
się propagandowe wyścigi kolarskie. Świcarza z karnego w 27 min. Polonia- | 


Tenisiści francuscy w USA 


zwycięstwo Petra i Pelizzy, 


LONDYN (Obsł. wł). Pierwsze me- | Francuz Destremeau uległ George'owi 
cze rozgrywają tenisiści francuscy na | „Pero w stos nku 4:6, 7:5, 4:6. P> 
turnieju w Newporcie. Pierwsze gry] Już następny mecz, jaki rozegrał 
przyniosły zwycięstwo Petrze i Pe-| Petra, był jednym z najcięższych w 
lizzie a Destremeau został wyelimino- | jego. życiu. * Grając" z * Guernsonem 
wany. ` * 1 |przegrał' pierwszego seta 3:6, wygrał 

Petra pokonał Bartzena 6:1, 6:2, a | drugiego 6:3, a trzeci zakończył się 
Pelizza wygrał w takim samym sto- | jego wielkim zwycięstwem 17:15! 
funku z Jimem Lachmanem. . Trzeci : i% 
rm + ag BROOKLYN, 21.8 (Obsł. wł). Ber- 
Pierwsze niesnaski nard Destremeau wspaniale wystar- 

tował w deblu, mając jako partnera 
w Oslo 


słynnego gracza Ekwadoru Segurę. | 


tylko... nie umiał wyrobić sobie pozycji. 
do strzału. 


| 


tach z Oslo, spowodowało dopuszcze- 'Summer Rodmanna z Bostonu po za- 


| ka ręką rzut 


rze uważali widocznie, że mają już zwy- 
cięstwo w kieszeni i nieco popuścili. Te- 
raz Grochów zaczął pokazywać pazurki 
i w rezultacie w 40-ej min. zdobył pier- 
wszę i.. ostatnią bramkę. . 

Po przerwie gra była nadal żywa. Już 
w 3-ej min. za przetrzymanie przeciwni- 
karny, wyegzekwowany 
przez Szczepaniaka i jest 3:1, W siedem 
minut później Wołosz zdobywu czwartą, 
a w 37-ej min. Szularz piątą bramkę. 


| Warszawa, 22 sierpnia 1946 r. 


Polonia grała nuogół dość równo i 
„prawnie, szczególnie napad, a w nim 
lewa strona. Pomoc dobrze wspierała, 
obrona szachowała i bramkarz dopisał. 
Grochów miał jedynie zrywy, ałe były 
one niebezpieczne. Niemniej jednak grą 
wyraźnie ustępował przeciwnikowi. 

Sędzia Fomin z Radomia nie cieszył ; 
się względami widowni. Zgrzeszył mniej, 
niż krzyczano. 


Prymat lełily wisi na włosku 


Dramatyczna walka ze Skoneckim 


SOPOT, 20. 8. (Tel. wł.) — W półli- 


,nałowym meczu w turnieja w Sopocie 


zeszłoroczny mistrz Polski, Hebda, po- 
konał po bardzo ciężkiej wałce Kończa- 
ka w stosunku 3:6, 6:0, 3:6, 6:1, 10:8. 


| Rutyna Hebdy jeszcze raz zatriumfewa- 


ła nad młodszym ślązakiem. 


* 


SOPOT, 21.8 (tel. wł.). We wtorek 
nad morzem lał cały dzień deszcz i nie 
można było rozegrać ani jednego spot- 
kania. Wreszcie dopiero w środę moż- 
na było dokończyć półfinały  Skonecki | 
— Bratek, przerwany w niedzielę przy 
stanie 5:5. Osątęcznie wygrał Skonecki 
6:1, 11:9, 6:4. 


W półinale gry mieszanej para Skone- 


tki, Szaraucówna wygrała z ekipą Nie- 


wiadomska, Kórheluk 6:2, 6:2. W fina. 
le' para krakowska pobiła Rudowską i 
Kończfka 185, 0:6, 155. 5ta 

W finale singla pań triumfowała Ru- 
dowska bijąc Jaśkowiakównę '6:3, 6:1. 

Wreszcie nadszedł najważniejszy mecz 
— finał singla panów. Hebda — Sko. 
necki. Niestety spotkanie nie zostało 
dokończone z powodu ciemności. Stan 
meczu jest 4:6, 6:1, 9:7, 4:6, 1:3. 


W czwartym secie Skonecki prowadził 
już 4:0, a potem 5:3 i 5:4. 


nie Włoch do wzięcia udziału w mi- 
strzostwach. Dla tego kraju Consolli- 
ni powinien zdobyć mistrzostwo w 
dysku. 

Maraton wzbudzi zapewne także 
niemałe zainteresowanie. Zwycięstwo 
najpewniej przypadnie Grecji, najle- 
piej przygotowanej do tej konkuren- 
cji. Obaj maratończycy greccy Ste- 
hós Kyriakidis i Athanase Regazos 
mają b. poważne szanse. Kirakides, 
który był zwycięzcą maratonu w Bo- 
stonie w St. Zjednoczonych, spodzie- 
wa się ponadto wygrać także mara- 
ton olimpijski w 1948 r. w Londynie. 


Walki o puchar 


SOSNOWIEC, 18.8 (tel. wł.) W So- 
snowcu na stadionie RKU odbył się 
turniej piłkarski z udziałem 8-miu 
najlepszych drużyn Zagłębia, przyno- 
sząc zwycięstwo i mistrzostwo druży- 
sj SR ka pie. Wyniki 

an tego turnieju były następują- 
ce: TS Dąb RKS Zagłębie 


ąbrowa — 
1:0 (0:0); KS Polonia — Sarmacia 1:0 


(0:0); RKU Sosnowiec — RKS Be- 
dzin 1:0 (0:0); RKS Czarni — RKS 
Płomień 2:0 (1:0), Półfinały: TS Da- 
browa — KS Polonia 0:1 (0:0); RKU 
osnowiec — RKS Czarni 4:1 (2:0); 
Finał: RKU Sosnowiec — KS Polo- 
nia Sosnowiec 1:1 (0:0); Polonia zre- 
zygnowała z dalszej gry, 
Zakończenie mistrz Śląską 
w lekkoatletyce 


SOSNOWIEC. 18.8 (tel. wł.) W nie- 
zielę na stadionie w Zabrzu odbyło 
e zakończenie lekoatletycznych mi- 
x zostw Śląska w biegu na 10 km i 
pedraj e x 400 m oraz mistrzo- 
ców. W trójboju pań i pięcioboju pa- 


Na 10 km zwyciężył Osoba Teodor 


(Pogoń Katowice) w czasie 36:36,8, w 
zajecie 4x100 m pierwsze miejsce 
R ać w czasie 3:50,4. 
rojboju zwycięstwo 
Kałużowa (KS Chorzów) 
P-. w pięcioboju panów: 
Józef uzyskując 2290 p. 


„odniosła 
uzyskując 
1) Chmiel 


ciętej walce 11:9, 6:2, 6:3, 


— Nic już nie widzę, — powiedział 


Pewne niesnaski, sądząc po rapor- Pokonali oni Harrisona Rowbotham i 


Filmowy 


Przegląd Sp 


W niedługim czasie na ekranach pol- 
skich ukaże się Filmowy Przegląd Spor- 
towy Nr. 2. Będzie on zawierał momen- 
ty z meczu PZPN— Torpedo. Momenty 


Kolarz — Polak 


eoe 
wygrywa we Francji 

W Saint Omer odbył się wyścig 
kolarski na dystansie 115 km. Trasa 
przebiegała przez trudny teren. W 
biegu brali udział dwaj Polacy: Wi- 
tek i Klabiński. Na półmetku czo- 
łówka, w skład której wchodzili 
Chevalier, Klabiński, Witek i Lefevre, 
ucieka pozostałym kolarzom. 

W dalszym ciągu wyścigu nastę- 
puje cały szereg wypadków i pęk- 
nięć gum, którym ulegają Klabiński, 
Lełevre, i Chevalier. Na metę pierw- 
szy wpada Witek, witany  entuzja- 
styczenie przez licznie zgromadzo- 
nych Polaków i Francuzów. 


Jeszcze raz 


rekord świała 


Na zawodach pływackich w Van 
de Bilt pływaczka Holenderska Nel 
van Vliet pobiła rekord świata na 
200 m st. grzbietowym, przebywając 
dystans w 2:52,6 min. Poprzedni re- 
kord „wynoszący 2:555 min. należa 
do Niemki Kopel. Holenderka van 
Vliet kilka dni temu, o czym dono- 
siliśmy w poniedziałkowym numcrze, 
ustaliła rekord na 100 m w tym sa- 
mym stylu. 


* 
PTC. Pabianice — Polonia Bytum 1:0. 


ortowy Nr 2 


te są szczęśliwie wybrane i całość jest 
ciekawa. ‘` | 

Nadto „Przegląd* obejmuje zagranicz- 
ną kronikę sportową; a więc zawody 
pływackie w ZSRR s udziałem Leontie- 
wy i Wołczenki, oraz zawody lekkoatle- 
tyczne,w Pradze, przy udziałe Ameryka- 
nów. Szczególniej dobrze sfilmowany 
jest bieg na 400 m., w którym Amery- 
kanin Fulton uzyskał czas 49,6. Świetnie 
zdjęty jest przebieg stumetrówki, w któ- 
rej triumfuje czarny Ewell, Pozostawił 
on swych białych rywali o dobre kilka 
metrów, uzyskując świetny czas 10,5. 

Kronika obejmuje zawody o puchar 
Davisa: Anglia — Francja, w których 
zobaczymy, jak gra Petra — późniejszy 
triumfator Wimbledonu. 

Bardzo ciekawe są wyścigi samocho- 
dowe w Indiannopolis, w których zwy- 
ciężył Robson, uzyskując przeciętnie 115 
mil na godzinę. 

Sfilmowana została katastrofa, która 
wydarzyła się podczas tych wyścigów. 

Dalej zobaczymy momenty z tegorocz- 
nego wyścigu Tour de France, w którym 
zwyciężył Włoch Bresci. 

Na zakończenie smutne, ale prawdzi- 
we... jak Amerykanie w Berlinie uczą 
600 dzieci niemieckich grać w swą nlu- 
bioną grę bassebał. 


m NLLLoQ).]) dd 


"Gzasi w Radomiu 


RADOM, 21.9 itel. wł). W Radomiu 
grała drużyna piłkarska a 
Żoleznicary, 


Bratisławy 
remisując 2 Radomskim 
Kolem Sportowym 1:1 (1:1). Gra byłu 
ospela. s 


j 


w ostatnim secie Hebda. Proszę o prze- 
rwanie gry! 

— Niemożliwe. Jutro muszę koniecz- 
nie wyjechać, protestuje Skonecki, 

Po bardzo długich sporcch i 
dach komisji turniejowej, Skonecki wre- 


nara- 


szcie zgodził się pozostać i dokończyć 
mecz. Ma on zresztą b. duże szanse na 
„wycięstwo. 

Nadto pozostaje jeszcze do rozegra- 
nia finał debla panów pomiędzy para- 
mi Hebda, Bełdowski -—- Skonecki, Olej- 
niszyn. 

Jadwiga Jędrzejowska rozegrału set po 


kazowy z Kornelukiem bijąc go 6:3. | przez pł. w czasie 14,5 sek. 


* Kolarzy naszych spotkał ciężki za- 
wód W dniu dzisiejszym rozpoczyna- 
ją się w Zurychu mistrzostwa kolar- 
skie świata, niestety... bez udziału 
Polaków. Jest to tym przykrzejsze, 
że kolarstwo nasze jest w wyjątko- 
wo dobrej formie i zasługiwało na 
wyjazd conajmniej tak, jak... koszy- 
karze, j 

Nie ulega wątpliwości, że obecność 
w Zurychu, zmierzenia się z najlepszą 
międzynarodową klasą, byłoby dosko- 
nałą szkołą i podniosłoby w znaczym 
stopniu nasz własny poziom. Poza 
tym, kto wie czy tu i ówdzie nie by- 
łyby pewne szanse, które przekona- 
łyby innych, że sport polski mimo 
ciężkich lat żyje, rozwija się i nie 
myśli ustępować z areny. 

Sprawa jest tym bardziej przykra, 
że nie udało się zdobyć funduszów, 
nawet jako pożyczki, gdyż PZKol. ja- 
ko członek Międz. Zw. Kol. uczestni- 
czy w dochodach z imprez o mistrzo- 
stwo świata w których bierze udział, 
a dochody te z dość znaczną nadwyż- 
ką pokrywały dctąd wydatki na 
ekspedycję. Wyjazd za graricę wy- 
maga jednak oprócz pieniędzy rów- 
nież i paszportu a i tego kolarze na- 
si nie mogli otrzymać na czas. Wy- 


Kości rzucone w Łodzi 


ŁÓDŹ, 21.8, (tel. wł.). Odbyło się tu 
losowanie drużynowych rozgrywek w 
boksie, które dało taki rezultat: 31.8 
Geyer — Zjednoczone; 1.9. ŁKS — 
Wima; Concordia — Zryw; 12.9. Zje- 
dnoczone — Zryw; 14.9, Geyer 
ŁKS; 15.9. Wima — Concordia; 21.9. 
ŁKS, — Zjednoczone; 22.9. Concordia 
— Geyer i Wima — Zryw; 28.9. Wi- 
ma — Zjednoczone; 29.9. Concordia — 
ŁKS i Zryw — Geyer; 3.10. Geyer — 
Wima; 5.10 ŁKS — Zryw; 6.10. Zje- 
dnoczone — Concordia. 

Jest charaktcrystyczne, że dzień 
22 września jest zajęty w Łodzi przez 
rozgrywki drużynowe — tak jakby 
ŁOZB nic nie wiedział, że na dzień 
ten PZB wyznaczył dokończenie mi- 
strzostw Polski w wadze średniej. 

* 

Turniej bokserski na rzecz byłych 
więźniów politycznych, wzorem Ło- 
dzi, odbędzie się w dniu 25 bm. w 
Lublinie. Organizuje go znany zawo- 
dnik Krzyżanowski. Detycsczas zc- 


stali zaproszeni: Czarnecki, Grzywocz, | 


Sztolc, Komuda. Wasiak. 


Olejnik, 
Kolczyństki i Bielski 


w misirzostwach Polski 


SOPOT, 21.8, (tel. wł.). W Sopotach | 
odbyło się losowanie gier o mistrzo- 
stwo Polski w tenisie, W I-ej rundzie 
spotkają się Tomaszewski — Kopacz, 
Niestrój — Chciuk, Bajtała — Rych- 
ter, Księżopolski — Borowczak, Olej- 
niszyn — Strouhal, 
Adamczyk — Olszowski, 
Horain, %ytrowski — Piontek, Kra- 
szewski — Korneluk, Jezierski 
Jelonek, Ruszczyński Kurman, 
Bełdowski — Wojciechowski, Kołcz 
T. — Mrokowski. Skarzyński — J 
siński, Dorobowski — Kołcz St. 


Leżon 


cze kompletny. Rozstawieni zostali 
Skonecki, Olejniszyn, Konczak: Bra- 
tek, Hebda, Bełdowsxi; Borowczak i 
Kurman. 

W singlu pań rozstawione zostały 
Jadwiga Jędrzejowska, Zofia Jędrze- 
jowska, Rudowska i Szeraucówna. 

W grze mieszanej Jadzia Jędrze- 
jowska będzie grała z Hebdą, Zofia 
Jędrzejewska z Olszewskim, Szerau- 
cówna ze Skoneckim, Popławska z 
Bratkiem. 


W grze podwójnei panów zostały 
rozstawione pary: Hebda, Bełdowski 
— Skonecki — Oiejniszyn, Bratek — 
Kończak, Herbst — Piontek. 


Lindman 
145 przez potki 


Na zawodach lekkoatletycznych w 
Boras Szwed Lidman wygrał 110 m 


jazd zagranicę wymaga jednak oprócz 
pieniędzy. 

Nie znamy dokładnie biegu załat- 
wiania tych spraw to też trudno nam 
stwierdzić po czyjej stronie wina. 
Przypominamy sobie tylko, że nie 
tak dawno jeszcze ukazał się okólnik 
PUWE, w którym zwracano organi- 
zacjom sportowym uwagę, by o pasz- 
porty starałi się najmniej na trzy ty- 


Leja — Sikora, : 


bę 
Powyższy plan gier nie jest jesz- | ]ąsjiewiczówna. 
| 


Rok II 


.. RIV ASAS 


POLONIA MISTRZEM WARSZAWY Kto z kim społka się Q 


po zwycięstwie 5:1 (2:1) nad Grochowem 


Jak widać zgłoszenia do mistrzostw 
Polski są liczne i rywalizacja może 
stać się bardzo ciekawa. Mistrzestwa 
rozpoczynają się dn. 28 bm. w Kato: 
wicach i będą trwały do 1 września. 


| Walasiewiczówna 


już w ohiąciach koleżanek 


Ekipa polska, która przybyła 
do Oslo miała niespodziankę, „bo 
oczekiwała już na nią Stasia Wa- 
Panna Stasia 

wkrótce znalazla się w objęciach 
swych olimpijskich koleżanek 
Marysi Kwaśniewskiej i Jadzi 
Wajsówny. ` 4 
Jak się okazuje Walasiewiczów= 
na przybyła ze Stanów Zjedno= 
czonych samolotem do Sztokhol- 
mu, a stamtąd do Oslo. Jest cha- 
rakterystyczne, że  Walasiewi- 
j czówna nosi teraz krótkie włosy 
. obcięte po męsku. 
| Nasze panie z zaciekawieniem 
obserwują swe  najgroźniejsze 
konkurentki ze Związku Radzie- 
ckiego, które przybyły do Oslo 
drogą powietrzną. Wajsówna z 
respektem podpatruje wspaniale 
zbudowaną Ninę Dumbadze — 
rekordzistce świata w rzucie dy- 
skiem. Wśród ekipy sowieckiej 
widzimy również Sewriukową i 
Pejnową. 


Kolarze nie pojechali do Zurichu 
„„Wszysłko bylo przygołowane, zakrakło- paszportów —— - 


s 
‘isci właśnie, którzy wykażą (choćby 
w ostatniej chwili) najlepszy poziom, 
z drugiej strony istnieją pewne prze- 
pisy i drogi manipulacyjne, które wye 
magają czasu. Jak więc pogodzić 
„jedno z drugim? | 

Wydaje nam się, że PUWF powt- 
nien by porozmawiać na ten temat g 
odpowiednimi  instancjami MSZ, 4 
„wspólnie znaleźć jakieś praktyczne 


godnie wcześniej, gdyż MSZ nie jest | wyjście. Nie będzie o to trudno, gdyż 
wstanie inaczej zagwarantować załat- | obie strony nastawione są jednakowe 


wienia na czas, 


Wiemy co odpowiedzą sportowcy 
i ze swego stanowiska mają również 
pewną rację! Trudno na trzy tygod- 
nie wcześniej zestawiać drużyny i no- 
minować , zawodników. Częstokroć 
zmiany zajść muszą niemal w ostat- 
„niej chwili. Cóż więc robić? 
MSZ, jak i my wszyscy zaintereso- 
' wane jest w tym, by sportowcy nasi 
wyjeżdżali w jak najlepszym składzie 


Pływacy francuscy 


| w Czechosłowacji 


| PARYŻ. (Obsługa wł.) — Dzisiaj po 
| południu opuściła Paryż francuska Re- 
| preąentacja pływacka, udając się drogą 
| powietrzną do Pragi. W skład rcprezen- 
tucji weszli: Alex Jany, bracia Walle- 
| roq i Mulighausen, oraz drużyna wat. 

terpolo (jest to ten sam zespół, poza 
, drużyną piłki wodnej, który brał udział 

w mistrzostwach Anglii, uzyskując pięć 


H 
| 

tytułów mistrzowskich 
3 nowe rekordy Anglii). 


i ustanawiając 


Pływacy francuscy opuścili Paryż, peł- 
ni jak najlepszych nadziei. 

Pierwsze spotkanie Francuzi rozegra- 
ja w Pradze w czwartek, a następnie u- 
dadzą się do Cieplic i Bratysławii. 


Olimpiada 
gimnastyczna w r. 
SZTOKHOLM. Szwedzki Związek 


Gimnastyczny postanowił zorganizo- 
wać w Sztokholmie w roku 1949 
Olimpiadę, na która zostaną zapro- 
szone organizacje gimnastyczne wszy- 
stkich narodów świata. Próby prze- 
prowadzone uprzednio przez Związek 
Szwedzki przekonały go, że olimpia- 
da taka wzbudzi powszechne zainte- 
resowanie, 


1949 


— przychylnie dła sportu. ' 


polskie rakiety - 
„zwyciężają w Hampshire 


LONDYN (Obsł wł) W Bournes 
| mouth odbyły się mistrzostwa tenłe 
: sowe hrabstwa Hampshire z udziałem 

Tloczyńskiego, Spychały i J, Jędrzę= 
jowskiej, którzy podzielili między sē 
bą wszystkie tytuły. 

Tłoczyński pokonał w finale try 
pojedyńczej Hardwicka 6:1, 6:3, a 
Jędrzejowska wygrała finał pojedyń- 
czej gry pań, bijąc Morgan 6:3, 6:4. 
Mistrzostwo w grze podwójnej zde» 
była Jędrzejowska mając za partnere 
kę Angielkę Gannon T 

Para Tłoczyński — Spychała wy» 
grała grę podwójną panów, gra miee 
szana zaś przyniosła zwycięstwo pae 
rze Hibbert — Spychała. 


NORWEGOWIE W MUNDURACH 
najlepiej pływają 
NORYMBERGA. Norwegia wygra- 
ła pięć konkurencji na- międzyaliane 
ckich zawodach pływackich, w któe 
rych wzięły udział wojskowe ` zespo- 
ły Stanów Zjednoczonych, Angli 
Francji, Belgii, Holandii, Norwegii 4 
Danii, Zawody te odbyły się na wspae 
niałej pływalni stadionu norymber- 
skiego byłego domu „Hitler Jugend”, 
| Z rozegranych konkurencji: Nor- 
| wegia wygrała w st. dow, 1500 m, 
' 300 m i 100 m oraz skoki z trampo- 
liny z wysokości 5 i 10 m. Stany Zje- 
|! dnoczone: skoki z wys. 3 i 200 m st. 
| grzbietowym. Francja wygrała 100 m 
st. dow. i podzieliła się z Danią zwy- 
i cięstwem na 100 m st. grzbiet. Bel- 
gie natomiast zdobyła mistrzostwo w 
piłce wodnej, bijąc w finale Norwge 
gię 6:1. 4 
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Na dysłansie 
mistrzostwa kolarskie 


n0 km 
Dnia 8-go września 
P. Z. Kolarski 
ganizuje wyścig ko- 
larski o tytuł toro- 
wego Mistrza Polski 
na dystansie 50 km. 
z 5ma finiszami. — 
Doceniając znaczenie 
posiadania Ziem Za. 
chodnieh, jak rów- 
nież pragnąc ożywić kolarstwo na ist- 
niejących a niewykorzystanych torach, 
Związek przeprowadza wspomniany wy- 
ścig na doskonałym torze hetonowym 
w Szczecinie. 

We wspomnianym wyścigu dojdzie do 
sensacyjnego pojedynku między Kup- 
ozakiem i Bekiem, mistrzem i wicemi- 
strzem Polski w sprincie, Obaj dosko- 
nali zawodnicy zgłosili swój udział i u- 
biegać się będą o drugą koszulkę z Bia- 
łym Orłem, i według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa, rozstrzygną walkę mię- 
dzy sobą, chociaż ambicją długodystan- 
sowców będzie niedopuścić do podob- 
mego rezultatu. 


or- 


Zgłoszenia przyjmuje PZK do dnia 
4 września. 


Z Łodzi... na ucho 


W Łodzi krążą pogłoski, że bram- 
karz RKS-u San Poznań (Czarski) i 
Wisły (Smolarek) mają zasilić szere- 
gi.. ŁKS-u. 

To samo słyszy się o legendarnym 
długodystansowcu Widule, z którym 
ŁKS utrzymuje kontakt. 


* 


Wkrótce ujrzymy na ekranie krót- 
kometrażowy film z finałowego me- 
czu o puchar Związku Radzieckiego 
w r. 1945, w którym jedenastka CDKA 
pokonała Dynamo 2:1 wszystkie 
strzelone bramki sa uwidocznione na 
taśmie filmowej. 


* 


W niedługim czasie przy nie dawno 
reaktywowanym klubie sportowym 
IKP powstanie sekcja bokserska. Jak 
wiadomo, przed wojną drużyna bok- 
serska IKP, należała do najlepszych 
zespołów polskich. 


Sparta mistrzem— 
w waterpolo 
PRAGA, 18. 8. (Tel. wł.) — W fine 
łowym spotkaniu Sparta pokonała Bra- 
tielayę w piłce wodnej 5:2. Ostateczna 
lokata przedstawia się następująco: 1) 
Sparta. 2) CPK. 3) Bratislava. 


Pan sędzia p 
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ZURYCH. Na pierwszych po wojnie, 
9.cio dniowych mistrzostwach kolar- 
skicli świata na torze i szosie, zbierają 
się w Zurychu kolarze 20 narodowości. 
Oficjalne otwarcie mistrzostw nastąpi 
w czwartek sprintammi dla amatorów, za- 
kończenie odbędzie się w niedzielę, dn. 
l września, szosowymi mistrzostwami 
dla zawodowców. 

Mimo, że od ostatnich mistrzostw u- 
płynęło już osiem lat, to jednak więk- 
szość zawodników, stających do współ- 
zawodnictwa, to kolarze przedwojenni. 
W czasie wojny bowiem nowa genera- 
cja kołarzy nie wypłynęła, ponieważ nie 
było odpowiednich warunków. 

W tym roku poraz pierwszy w histo- 
rii kołarstwa wystąpią na mistrzostwach 
kolarze indyjscy. 

Tor Oerlikoński, mierzący 333 m., 
znajduje stę w pierwszorzędnym stanie 
i ogólnie spodziewane jest uzyskanie 
hardzo dobrych wyników. Wyścigi szo- 
sowe odbędą się na 13,5 km. pętli w 
pobliżu Zurychu. Nawierzchnia „szosy“ 
jest dobra, posiada jednok kilka stref, 
przejechanie których będzie wymagało 
wiele wysiłku. Właśnie te strefy będą 
miernikiem wytrzymałości zawodnika. 

Trasa szosowego wyścigu dla amato- 
rów wynosi. 12 okrążeń „petli“, co daje 
w sumie 189 km. Zawodowcy natomiast 
będą mieli do przebycia 20 okrążeń 
równych 270 km. 

Faworytami tej ostatniej konkurencji 
są Włosi: Bartalli i Ceppi, niemniej je- 
dnak Belg Kint, mistrz z roku 1938, ma 


Bober wygrywa 


w Radomiu 


W międzymiastowych wyścigach kolar- 
skich i motocykłowych Warszawa--Ra- 
dom, jakie rozcgrane zostały w Rado- 
miu na torze, wszystkie pierwsze miej- 
sea zajęli kolarze warszawscy. Finał bie- 
gu głównego na 1.000 mtr. wygrał, po 
zaciętej walce Bober (Warszawa) przed 
Lopończykiem (Warszawa) w czasie 15 
sek. Bieg rozstawny kolarzy na dojście 
wygrał Wójcik K. S. Orzeł (Warszawa) 
przed Olszewskim PKS (Warszawa) w 
czasie 8.24. 

Wyścig amerykański parami, na dy- 
stansie 25 km. wygrała para Wójcik— 
Kudert w czasie 41.58 przed parę Po- 
pończyk — Kapiak. Finałowy wyścig 
motorzystów na dystansie 5.000 mtr., 
wygrał pewnie Pawlak (Warszawa). 

(rsz) 


oliczkuje... 


Swoiste metody w Gliwicach 


GLIWICE (z. o.) Drużyna miejsco- 
wego Piasta, rozegrała mecz towa- 
rzyski z opolską Odrą, wygrywając 
nieznacznie 3:2 (0:2). Zwycięstwo 


Częstochowa 


Zwycięstwo CKS-u nad  wicemi- 
strzem Zagłębia 2:1 całkowicie za- 
służone, drużyna częstochowska bo- 
wiem była lepsza i miała więcej gry, 
produkując chwilami pociągnięcia na 
wysokim poziomie technicznym i 
kombinacyjnym. 


RKU (Sosnowiec) — Victoria 2:1 (0:1) 
Victoria zademonstrowała w So- 
snowcu grę na b. wysokim poziomie, 
a przegrała bramką samobójczą na 
dwie minuty przed końcem. 
Strzelcami byli Słota dla RKU (1 
samobójcza) oraz Obst dla Victorii. 


* 


Częstochowskie Tow. Cyklistów 
baduje tor kolarski. 


Założone w r. 1893. Częstochowskie 
Towarzystwo Cyklistów i Motocykli- 
stów wydzierżawił od Zarządu Miej- 
skiego na sześć lat tereny sportowe, 
na których ma powstać w przyszło- 
ści reprezentacyjny stadion miejski. 
CTC. i M. kontynuuje na tych tere- 
nach rozpoczętą przed wojną budo- 
wę torów kolarskich — miękkiego 
dla zawodów motocyklowych oraz 
twardego dla zwykłych. 


Józeł Barylski, piąta przed wojną 
rakieta warszawskiej Polonii, powró- 
eit na kort, zwyciężając ostatnio w 
turnieju Częstochowianki, Grę Baryl- 
skiego cechuje ostry serwis, duża 
ruchliwość na korcie i urozmaicony 
repertuar uderzeń, 

B. ładną pływałnię oddał do użyt- 
ku sportowców Dom Kultury przy 
hucie „Częstochowa” na przedmieściu 
Raków. Pływalnia ta ma urządzenie 
do piłki wodnej i trampolinę do sko- 
ków. 

Oprócz Kubocza, który wystąpił 
już z powodzeniem przeciwko Legio- 
nowi, drużynę piłkarską CKS-u ma 
zasilić podobno paru dalszych gra- 
czy ze Śląska. Ponieważ w dodatku 
CKS jest trenowany honorowo przez 


a 


b. reprezentacyjnego bramkarza Pol-, 


ski, Krzyka, który występuje także w, 59,7; 200 m dow. — Kádas 2:15,6; 400 | 
że m dow. — Tótos 4:59,4; 800 m dow. 


drużynie, należy przypuszczać, 


CKS odegra dużą rolę w piłkarstwie | 


częstochowskim, być może podobną 
do roli przedwojennej Brygady. 


gospodarzy b. problematyczne, gdyż 
dwie bramki zdobyte zostały z pozy- 
cji spalonych. Sędzia mec. Terk, nie 
uznał dwuch bramek zdobytych przez 
Odrę, z których jedna strzelona zo- 
stała zupełnie prawidłowo. 

Po zawodach kierownik Odry zwró- 
cił uwagę sędziemu na nieprawidło- 
we sędziowanie. Krewki arbiter za- 
reagował na to uderzeniem w twarz. 
Sądzimy, że był to ostatni występ na 
boisku tego z „meksykańskim tem- 
peramentem' arbitra. (z. o.) 


Nowy sużces Drohnego 

PRAGA, 18. 8. (Tel. wł.) — Na Lu. 
cernie odbył się turniej tenisowy, w któ- 
rym Drobny pokonał del Bello 9:7, 
6:2, 1:6, 6:1. 


PRAGA, 16. 8. (Tel. wł.) — Znana 
czeska drużyna Cechie Karlin przyjeż- 
dża do Poznania na 28 b. m. 


Tak pływają Węgrzy 


=" PRZEGLĄD SPORTOWY > 


20 reprezentacji kolarskich 


walczyć będzie o mistrzostwo świata 


także wielkie szanse. Wśród amatorów 
Francja, Szwecja i Włochy mają równe 
szanse na zdobycie mistrzostwa. 
Niespodziankę może zrobić reprezen- 
tant Ameryki Południowej, Artil» Fran- 
çois, którego forma nie jest znana, po- 
nieważ bawi w Europie dopiero pierw 


Szy raz. 

W sprintach dla zasudowców weteran 
sprinte Van Vleet jest faworytem, Nie 
miicjszę szanse ma jednak Belg Schae- 
ren 

Kandydatem na zwycięzcę 
zmutorskich jest Angl'k Reg  Horris, 
zwycieyct tej konkucencji na ostatnich 
zawodach międzynarodowych.  Poważ- 
nym przeciwnikiem jego będzie mistrz 


spa intów 


Urugwaju, Leonel Rocca, który trzykro- 
tnie zdobył mistrzostwo Ameryki Połu- 
dniowej. 

Finansowe powodzenie zawodów jest 
zapewnione, ponieważ tor szwajcarski 
jest znanym „połykaczem pieniędzy* i 
pobieżne obliczenia wykazują, że w tym 
roku mistrzostwa powinny przynieść po- 
nud 30 milionów zł. 

Podczas mistrzostw w Zurychu odbę- 
dzie się Światowy Kongres Kolarski, na 
którym będą poruszane zagadnienia 
značnej wagi. 

Międzynarodowa Unia Kolarska po- 
dala oficjalnie do wiadomości, że 21 na- 
rodowości weźmie udział w mistrzost- 
wach świata w Zurychu. 


przyjaciel i propagater polskiego — 
pismienniciwa sportowego 


Koła dziennikarskie Warszawy poru- 
! szone zostały wiadomościu o nagłym 
| zgonie Antoniego Lewandowskiego. 

Ś. p. Antoni Lewandowski należał w 
przedwojennej prasie polskiej do naj: 
bardziej ciekawych postaci. Próbując w 
ciężkiej młodości najrozmaitszych za- 
wodów, przypadkowo odkrył żyłkę wy- 
dawniczą, która doprowadziła Go, dzię- 
ki rzutkości, energii i pomysłowości ze 
skromnego trzypokojowego pomieszcze- 
nia t. zw. „prasy czerwonej“ do wspa- 
niałego, najbardziej nowoczesnego bu- 
dynku Domu Prasy, przy uł. Marszał- 
kowskiej 3. 

Ś. p. Antoni Lewandowski był pio- 
nierem i twórcą t. zw. prasy popularnej. 
Wydawnictwa, które znajdowały się pod 
Jego ręką, osiągnęły wspaniały rozwój. 
Odgrywał On poważną rolę w Związku 
Wydawców, a fakt, że miino to cieszył 
się wielką sympatig i uznaniem ze stro- 
ny światu dziennikarskiego, świadczy 
najlepiej o Jego charakterze. Ujawnił 
on się w całej pełni w czasie okupacji, 
kiedy to ś. p. Antoni Lewandowski miał 
otwarte serce i rękę w każdej potrze- 
bie. 

Ś. p. Antoni Lewandowski brał 
czynny udział w ruchu podziemnym, 


też 


niosae świudczenia techniczne i mate- 


riałue. 

Doceniając znaczenie wychowania fi- 
zycznego w Polsce i przeczuwając rych- 
łe załamanie się Niemiec, na tydzień 
przed powstaniem ś. p. Antoni Lewan- 
dowski zaprosił do mieszkania swego 
kilku dziennikarzy sportowych b. współ- 
pracowników Domu Prasy, celem omó- 
wienia problemów, przed jakimi znaj- 
dzie się dziennikarstwo sportowe w od- 
rodzonej Polsce. 


Mimo stanowiska i zasług był ś. p. 
Antoni Lewandowski człowiekiem skro- 
mnym i ludzkim, to też nagła Jego 
śmierć, spowodowana przejściami w o- 
bozie niemieckim, pozostawiła szczery 
żal u wszystkich, którzy Go znali i ce- 
nili. 

Przedwojenny „Przegląd Sportowy“ 
należał do koncernu wydawnictw, pro- 
wadzonych przez ś. p. Antoniego Le- 
wandowskiego i Jemu też w wielkiej 
mierze miał do zawdzięczenia wspania- 
ły swój rozwój, to też wspomnienia o 
Nim byłyby niekompletne, gdyby 
podkreślić bezsprzecznie wielkich 
sług na polu rozbudowy i krzewienia 
polskiego piśmiennictwa sportowego. 


nie 
za- 


Z pobytu w Moskwie 


|. e 
Migawki z 

Parada Sportowa trwała w ubiegłym 
roku 7 bitych godzin. Dziś — skróciła 
się do pięciu. 

— Myślimy wciąż o tym, jak skon- 
densować program — powiada nam naj- 
milszy człowiek Wszechzwiązkowego Ko- 
mitetu, zastępca Romanowa, p. Rywien- 


| ko. 


| Przed rokiem witał nas jeszcze w mun- 
| durze majora lotnika, dziś jest już w 
ı cywilu i gadamy sobie w najlepsze przy 
pożegnalnym bankiecie. 

O bunkiecie tym warto wspomnieć. 
Nietyle ze względu na stoły, przełado- 
wane frykasami z obowiązkowym kawio- 
rem i.. lampką szampana, ale zgroma- 
dził on na sali Hotelu Metropol niemal 
wszystkie gwiazdy sportu radzieckiego, 
przebywające w Moskwie, oraz zagrani- 
czne delegacje w liczbie ok. 13-stu. Prze- 
prowadzono go bardzo rozumnie. Bez 
siedzenia przy stołach, bez przemówień 
i toastów. Dzięki temu w nastroju swo- 
body i... wygody. Nie było obowiązku 
bawienia sąsiadek, ani prowadzenia kon- 
wencjonalnych rozmówek.  Wędrowało 
się od grupki do grupki, lub od uroczej 
Niny Dumbadze do niemniej miłej se- 
kretarki redakcji „Sowieckiego Sportu“. 
Nawiązywało się znajomości i uzupeł- 
niało wywiady. 

Nawet wiecznie zaałerowany redak- 
| tor Idrottsbladet ze Sztokholmu słyn- 
ny Torsten Tegner zrezygnował z po- 
szukiwań motywów melodii towarzy- 
szącej wyjściu na pole ćwiczeń re- 
prezentacji Moskiewskiego Instytutu 
Wychowania Fizycznego, i poświęcił 


W końcu lipca odbyły się na base- | się całkowicie swej uroczej świeżej 


nie św. Małgorzaty mistrzostwa Bu- 
dapesztu w pływaniu, podajemy lep- 
sze wyniki: 

PANIE: 100 m grzb — Novak Ilon- 
ka 1:19,8; 100 m dow. Vamos i No- 
våk I. 1:12,8; 200 m klas. — Novak 
Eva 3:04,6; skoki z tr. — Zságot 
110,31; skoki z wieży — Zsagot 86,31. 

PANOWIE: 200 m dow. — Tatos 
2:17,8, 200 m grzb. — Galambos 
2:48,6; 200 m klas. Németh 2:59; 1500 
m dow. — Tatos 20:01,8; sk. z tr. — 
Hidvćgi 142,72; sk. z wieży — Hid- 
végi 127,77. ` 

Lepsze wyniki do 5 sierpnia 1946 r.: 

PANIE: 400 m dow. 
339,2 (rek.). 


PANOWIE: 100 m dow. — Kádas 


Vamos 


— Tátos 10:33,4: 100 m grzb. Vå- 
lent 1:10,8. 


blondynce, słuchaczce jakiegoś tam 
wydziału, którą porwał nam, mimo 
siwizny, wprost od polskiego stoli- 
ka. Wobec klęski, mającej wszelkie 
cechy rewanżu za Częstochowę, raid 
Czarneckiego i jeszcze tam kilka 
sławnych lań polskiej husarii, rezy- 
śnujemy z dalszych naukowych ba- 
dań różnorodności typów radzieckie- 
go sportu kobiecego i wgłębiamy się 
w poważne rozmowy. 

Na pocieszenie dowiadujemy się 
zresztą, że opinia nasza na temat pa- 
rad pokrywa się całkowicie z zapa- 
trywaniami najwyższych  miarodaj- 


nych czynników. I one rozumieją, iż | 


kontynuowanie Parad Sportowych w 
obecne; formie, grozi  dekadencją. 
Gimnastyka jest rzeczą ważną, pięk- 
ną, pożyteczną. jednak pięć i więcej 
godzin najrozmaitszych wywijasów 
musi doprowadzić do znudzenia, 
szczególnie, że kawał ze zmianą su- 


| 
| 
i 
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Walne zebranie PZPN obrado- 
wało sprawniej, niż należało ocze- 
kiwać. Z wielu stron słyszeliśmy 
wprawdzie narzekania na słaby 
poziom, mając jednak w pamięci 
dawne zebrania możemy uczestni- 
ków zapewnić, że nie było ono ani 
o jotę gorsze, niż dawniej. 


Podkreślić należy przede wszy- 
stkim rzeczowe ustosunkowanie 
się do niemal wszystkich zagad- 
nień. Zdawało się np., że okręgi 
jak to ongiś bywało, nie zechcą 
nawzt słyszeć o jakimś tworze na 
wzór Ligi, co byłoby absurdem. 
Chodzi bowiem tylko o formę. 
Nikt nie może zgodzić się, by kil- 
ku panów, z racji swej przyna- 
leżności do klubów, które niegdyś 
były w Lidze, miało narzucać pol- 
skiemu piłkarstwu taki czy inny 
schemat. 


Każdy myślący sportowiec ro- 
zumie, że piłkarstwo nasze, jak 
może i cały sport wymaga reform. 


lanie, w ciągu kilku godzin. Za- 
gadnień jest tak wielka ilość, że 
spokojne  przewentylowanie 
zgruntowanie pociągnie za sobą 
dłuższy czas. Nie ma sensu prze- 
prowadzać obecnie jakieś prowi- 
zoryczne reformy. 

nie interpretowano 
o jakieś wielkie zasadnicze prze- 
miany w sporcie polskim. Refor- 
ma futbolu pójdzie w kierunku 


nistracji, a wszystko pod kątem 
zarówno umasowienia, jak i uzy- 


leży to bowiem stwierdzić jasno i 
wyraźnie: nie mamy zamiaru zre- 


Piłka nożna, reformy i... farsa! 


| polskiego piłkarstwa, 


Nie przeprowadza się ich na ko- | 


. ` niejednokrotnie, 


$ 
Chcielibyśmy, by słów naszych szej i 
fałszywie. | czas gdybyśmy stworzyli piłkar= $Œ 


Chodzi o reformę piłkarstwa a nie i stwo zawodowe. 


usprawnienia rozgrywek i admi- | 


zygnować z reprezentacyjnego pił- | 


karstwa. A jeśli reprezentacyjne 
— to naturalnie jak najlepsze! 
Chcemy stworzyć czołowe zespołu, 
które będą wzorem dla szerokich 
mas, z których wzamian czerpać 
będą stały zapas sił i... talentów. 


Znamy stanowisko małych dzia- 


łaczy. Obawiają się oni tej tzw.| ce i z niej też żyją. Są nietylko 


ekstraklasy, by nie porwała z sze- 
regów klubów ich najlepszych i 


pożegnainego bankietu 


jak narodowe walki Tadżyków. 

Na ratunek wezwano więc sport. 
Narazie skromnych rozmiarach. 
Małą dawkę biegów, coś z rzutów, | 
podnoszenie ciężarów i na lekarstwo 
piłkę nożną. Było to urozmaicenie 
ale jeszcze nie na nasz smak. 

— Zwiększymy element sportowy w 
przyszłym roku jeszcze bardziej aa 
pociesza nas więc p. Rywienko, tyl- 
ko widzi pan sęk w tym, że.. 

— Znam melodię — przerywam — 
macie 16 republik, a każda chce się 
czymś popisać. 

— Otóż właśnie, pracują cały rok, 
jak ich nie dopuścić? 

— A możebyście tak  zorganizo- 
wali paradę na dwa, trzy dni i m. in, 
jakiś wielki finał np. pucharu stolic 
wszystkich republik — próbuję ruszyć | 
kondeptem. | 

— Byłoby nieźle, ale nie możemy 
rozszerzać programu, chcemy by w; 
loży honorowej znaleźli się najwyżsi | 
przedstawiciele naszego państwa, a i | 
tak już jest poświęcenie ze strony 
Generalissimusa, kiedy oddaje nam 
swoich cennych pięć godzin. | 

— A czy prawda, że stąd właśnie | 
wyszła inicjatywa przyśpieszenia bu- 
dowy wielkiego  reprezentacyjnego 
stadionu. 

— Jest pan dobrze poinformowany. 
W tej chwili już opracowywane są 
w przyśpieszonym tempie ostatnie | 
szczegóły planów stadionu. Przewył- , 
szy on znacznie „Dynamo''; które dzi- ` 
siaj nie wystarcza nietylko dla ce- 
lów wielkiej rewii ale i w dniu po- 
ważnych zawodów piłkarskich. 

— Dla Boga, miejcie litość dla oczu 
widzów, nie budujcie jakichś gi- 
gantów. 

— Nie ma obawy. Na temaf ten i 
u nas długo radzono. Najwyżej 120 
tys. miejsc i być może część trybun 
krytych. Wyzyskamy wszystkie naj- 
lepsze doświadczenia 

Rywienkę porywa nam kol. Rouseau 
z paryskiego „Sportu“. Przez całe 
| dwa tygodnie nie brał ołówka do rę- 
| ki, chyba że pożyczał go partnerkom 
|do podciągania brewek, a dziś zacho- 
|rował na pilność. 


w 


s 


Udajemy się więc do $rupy węgier- 


kienek jęst po roku już ograny, tak |dze rozgromili wprzód Polaków, nie- 


zapomniawszy uprzednio zaopatrzyć 
nas w trenerów. Wymieniamy poraz 
trzeci adresy i zapewnienia wznowie- 
nia starych kontaktów. 

Zasławski (redaktor spraw zagr. 
„Sowieckiego Sportu") chodzi od jed- 
nych do drugich słucha, łapie na 
słówka i chce nagle wiedzieć, czy 
futbol radziecki jest dziś już najlep- 
szy na świecie. 

— Mówimy coś na temat połud- 
niowej Ameryki, konieczności prze- 
prowadzenia znacznie większej ilości 
spotkań międzynarodowych, któreby 
pozwoliły ustalić rzeczywistą klasę i 
w ogóle o przedwczesności stawia- 
nia tego rodzaju kwestii, 

Z wdzięczności za uczone wywody, 
słyszę coś o starych wygach dzien- 
nikarskich, krążących dokoła sprawy, 


lo niechęci do radzieckiego stylu fut- 


bolowego i... zamówienie artykułu o 
stylach futbolowych w Europie i na 
całym świecie. 

Czas mija szybko, a kol. J. Szwal- 
be wciąż jeszcze nie jest pewien, czy 
notes jego zawiera wszystkie dane o 
organizacji i rozgrywkach w radziec- 
kim sporcie, czy kołchozy grają w 
organizacji związków zawodowych 
czy też niższych kollektywach, w ja- 
kich kostiumach występują sportow- 
cy „Neftienika” w Baku i „Urodżaju” 
w Żytomierzu, ile centymetrów mie- 
rzą majteczki gimnastyków  Ażerbej- 
dżańskich i czy warkocze Uzbekista- 
nek mają naturalną czerń czy też 
świecą się otłuszczeniem. 

Na tym kończy się jednak wiedza 
wszechwiedzącego naszego stałego 
cicerona Issajewa, to też wyzyskuje- 
my jego oniemienie, by zniknąć w 
czeluściach windy, nim wymusi na nas 
niedotrzymywane przyrzeczenie sta- 
wienia się punktualnie na następne 
śniadanie. 

T. Maliszewski, 


ZZ ZZ a a. 


Sztafeta pływacka 
uzyskuje 9:20.6 na 4x200 


PRAGA. W 


międzypaństwowym 


spotkaniu pływackim ZSRR — Cze- 


; ; | 
skiej, gdzie kol. Barcz pełnym tem- chosłowacja, sztafeta radziecka w 
 Peramientu przemówieniu uzasadnia składzie: Oczakow — Bojczenko — 
jtczę, dlaczego Ujpest musi pokonzć! Liebel —  Mieszkow uzyskała na 


Dynamo? 


Ponieważ znamy już zgóry wszyst-, Europy w tej konkurencji należy do | 
kie argumenty, prosimy by po dro- | 


4 x 200 m czas 9:20,6 min. 


Węgier i wynosi 9:10,8 min. Dia po- 


| 


Rekord : 


$ 7 : „się w jego kręgu. Nie! Sport za- M 
skania najlepszego poziomu. Na- i óy Hi czy nobi ) musi | 


Nr. 41 
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| najbardziej uzdolnionych. Jest to 
ı naturalnie stanowisko egoistycz. 
'ne. Nie może bowiem być zada. 
| niem każdego klubu czy klubikąp| 
wyrastać ponad własne możliwo. 
ści. A trzymanie siłą jednostek, | 

które mogłyby w innym otoczeniu $ 
| rozwinąć się znacznie lepiej, jest Ii 
| ze stanowiska dobra ogólnego NE | 
karygodne. 


|| 

Znamy już odpowiedź! Usłyszy. 
my więc, że nie poto wychowuję 
się młodzików, by kto inny z nich 
korzystał. I w dalszym ciagu: skąd 
ma mniejszy klub brać środki, je- 
śli główne zainteresowanie wi- 
downi skupi się na najlepszych? 


Argumenty ważkie. Ale dlatego 
właśnie wybieramy komisję, ka- $ 
żemy jej radzić, by znalazła dro $ 
gi, które pogodziły by zadania 
i jednych i drugich. Nikt rozsąd= 
ny, mający na oku dobro catego! 
nie możej, 
dążyć do zniszczenia mniejszych 
| jednostek, gdyż byłoby to podci- 

naniem własnej gałęzi. Pisaliśmy 
że czołowa na-Ę 
sza klasa wtedy tylko uzyska | 
realne możliwości rozwojowe, je= 
sli czerpać będzie z jaknajszer. 
szego rezerwuaru. Ten rezerwuar 
jest podstawą i sensem całej na- 
j pracy sportowej, nawet wów- 


Sport zawodowy w obecnych | 
czasach w żadnym bowiem razie i 
nie może przekształcić się wi 
cyrk, jak to mówią z przekąsem i 
ci, którzy nie mają szans znależć 


i będzie również spełniał swe spo- 
łeczne zadania, na ściśle zakre- 
ślonym odcinku. Użyliśmy już raz 
porównania ze sztuką, która w 
swym najdoskonalszym wydaniu A 
jest zawodową, gdyż trudno wy- 
magać od artystów muzyków, 
malarzy itp. by żyli np. z handlu. 
spożywczymi artykułami. Po. 
święcają się całkowicie swej sztu= 


jej kapłanami, ale i wielkimi pro- i 
pagatorami. Dzięki nim rodzi i 
rozpowszechnia zamiłowanie doM 
rzeczy pięknych. |Identycznymi 
drogami rozwojowymi idzie też 
kultura fizyczna i to bez wzglęs 
du na to czy chcemy, czy nie. 


Naszym zadaniem - jest więć 
obecnie ujęcie jej w odpowiedni 
ramy, zapobieżenie wypaczenio 
i szkodnictwu i dlatego właśnie... 
mówi się tak wiele o jawnym za 


wodowstwie. asałoiyć 


Należy pamętać, że rozwiąza= 


nie problemu nie jest tatge (Po; 
mniejszy fałszywy krok: *może 
zdziałać więcej zła, niż korzyści 
Od powołanej przez PZPN komis. | 
sji wymagać więc bedziemy prag i 
cy bardzo dokładnej i drobiazgo= 
wej w oparciu o doświadczenia, 
uzyskane w krajach © 
kulturze sportowej. 


| 


starszej 


Ale komisja ta nie spełni swe 
go zadania, jeśli nie zainteresuje 
się również źródłem dochodów dla 
piłkarstwa, a może i lepiej dla ca- 
łego sportu. Musimy bowiem. 
uprzytomnić sobie, że subwencjo=| 
nowanie sportu przez państwo 
jest w okresie najpilniejszych po- 
trzeb, rzeczą bardzo iluzoryczną, 
Uważamy, iż istnieją najrozmait= | 
sze możliwości dostarczenia spore 
towi polskiemu środków, bez któw | 
rych nie może się rozwijać. O ile || 
nam wiadomo kiełkują już pew=| 
ne plany. Jeśli zostaną zrealizo 
wane skończą się nasze troski 4 


narzekania. (t. mal.) 
(10 


BUDAPESZT. Znajdująca się w doe 
skonałej formie miotaczka węgierska 
Otonei rzuciła ostatnio oszczepem 
41,96 m, ustalając nowy rekord We- 
gier. Dawny rekord wynosił 31,11 m. 


Węgierka 


rzuca oszczepem 


ZSRR w Pradze 


równania warto zaznaczyć, że sztafe” 
j ta francuska w składzie: Jane, bra 
| cia Vallerey i Nikache przebyła tę 
i . . | 
trasę w czasie 9:28,9 min, 

| Roześrany na tych samych zawo” 
dach mecz piłki wodnej zakończył się 


zwycięstwem ZSRR 4:2. 


= 


urzyni liczą na Lond 


rz 


yn 


kolorowa rasa w wyścigu olimpijskim 


Napisał ppłk. F. A. M. Webster 


W ostatnich 60-ciu latach 
mogliśmy zanotować stały 
postęp atletów rasy koloro- 
wej. Ogólnie oczekuje się, 
że z tych szeregów wyjdą, 
też nowi rekordziści świa- 
ta na Igrzyskach Olimpij- 
skich w r. 1948 w Londy- 
nie. 

Najbliższe święto Igrzysk Olimpij- 
skich obchodzić będziemy w stolicy 
Imperium Brytyjskiego, gdzie odbyły 


Dobre wyniki 
Latletów węgierskich 


Wyniki ostatnich zawodów lekko- 
atletycznych na Węgrzech: 

PANIE: 100 m — Fekete 13, 200 
m — Bakai 27,7, 800 m — Bleha 
2:37, 80 m pł. — Lórinczi 13,3, w dal 
— Fekete 513, wzwyż — Vekony 145, 
dysk — dr Bórcsók 32,55, kula — 
Regdanszky 10,20, oszczep — Rohon- 
czy 36,74, 4x100 — Poczt. K. S. 53,6. 


PANOWIE: 200 m — Sołymosi 21,6, 
400 m — Solymosi 50,8, 5000 m — dr. 
Csaplar 14:59, 800 m — Garay 1:56,4; 
1500 m — Garay 3:59, wzwyż — Dul- 
gyovay 182, tyczka — Zsitvay 3,90, 
młot — Nemeth — 52,20. 


Kursiści Sztama 
zdają egzamin 


W zawodach urządzonych przez 
Częstochowski Okręg Bokserski 
wzięli udział kursiści Sztamma, pre- 
zentując dużą poprawę techniki oraz 
kondycji. Jedynie w wadze papiero- 
wej  Ociepa  (Stradom) pokonał 
Zwierzchlejskiego (CKS) przez k. o. 
w I rundzie, pozostałe walki zakoń- 
czyły się zwycięstwem na punkty: 
w muszej I Strychalskiego (CKS) nad 
ambitnym i wytrzymałym Jędrzejew- 
skim (Skra), w muszej II — Wiewió- 
ry (Stradom) nad Słotą (CKS) , w ko- 
guciej Krzyszkowskiego (CKS) nad 
Purgalem (Częstochowianka), w piór- 
kowej — Chudego (CKS) nad dobrym 
technikiem Pudło (Stradom), w lek- 
kiej — Machury (Stradom) nad Ma- 
łasiewiczem (CKS), w półśredniej — 
Berga (CKS) nad Żórawskim (CKS) 
oraz w półciężkiej — Warwasa (CKS) 
nad Morawskim (CKS). 
sędziów w ostatniej walce było nie- 
słuszne, Morawski bowiem zasłużył 
w pełni na remis. 


Zawody zgromadziły ponad 2.000 
widzów i odbyły się na wolnym po- 
wietrzu. nur? 

"DSDIUSSOT 
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Orzeczenie: 


Dwaj bokserzy zdyskwalifikowani 


„dys: 


zim 


się one poraz ostatni w r. 1908. 

Żyjemy w dobie wspaniałego rene- 
sansu atletyki, Starożytni Grecy zmo- 
nopolizowali wyłącznie we własnych 
rękach udział w Igrzyskach, na które 
ściągali rodaków rozsianych po mias- 
tach, wyspach i koloniach, aż hen 
z najdalszego wschodniego zakątka 
morza Śródziemnego Te same kon- 
kurencje, które emocjonowały niegdyś 
młodzież grecką są i dzisiaj uprawiane 
na wszystkich pięciu kontynentach 
i na wyspach siedmiu mórz, a zawod- 
nicy czarni, biali, żółci, czerwoni sta- 
ją pod masztem olimpijskim w takiej 
liczbie, że słynne festiwale greckie 
wydają się być jakimiś parafialnymi 
odpustami. 

Charakterystyczną cechą  dotych- 
czasowych Igrzysk jest stały wzrost 
sławy sportowej ras kolorowych, Da- 
tuje się to od pamiętnego dnia 1866 r. 
kiedy to A. Wharton z Darlington 
ustalił mowy  100-yardowy rekord 
i został pierwszym murzynem o chlub- 
nym tytule mistrza Anglii. 


NIEDOŚCIGNIONY JOSSE OWENS 


Ed. Gourdin z Uniwersytetu Har- 
ward pierwszy osiągnął w skoku 
w dal 25 stóp. S. Catar z Haiti do- 
prowadził rekord do 26 stóp, a niez- 
równany Josse Owens ustalił obecny 
rekord świata 26 stóp 814 cala. 

Kanada wydała Phila Edwardsa, 
studenta medycyny z brytyjskiej Gu- 
jany średniodystansowca, który odzna 
czył się w finałach na pół i edną milę 
w dwóch Igrzyskach Brytyjskich 
i trzech Olimpijskich. 

Uprzednio już Jack London z brytyj 
skiego Hondurasu i Harold Edward 
z Indii Zach. byli już mistrzami Anglii È 


w sprintach. A po tym wyszedł triumfē 
rasy czarnej na Igrzyskach Olimpijs-= 
kich w Berlinie. Adolf Hitler zaliczyłE 
negrów i Żydów do tej samej niższejz 
kategorii w hierarchii ludzkiej, czar-Z 
ni zgotowali za to „łiihrerawi" praw- 
dziwy „czarny tydzień", 


TPE 


Z murzynów Josse Owens wygrał 
100 i 200 m mając tuż za sobą Ralpha 
Metcalfa i Maska Robinsona. Wygrał? 
również skok w da! i wraz z Metcal-Ē 
fem figurował w sztafecie USA, któraż 
miała za sobą triumf na 4x100 m.E 
‘Archie o Wiliams « wygrał, 400—wkę,Z 
w której Jimmy Lu Valle uplasowałź 
się na trzecim miejscu. Tyczkowatyż 
Woodroff o długich krokach, nowic-Z 


jusz zwyciężył na 800 m. a PRilż 


= 


Edwards był trzeci. Fitz Polard zająłź wzwyż 
-———=w dal 


z kula 
3 dysk 


trzecie miejsce w plotkach, a Corney į 
Johnson i Dave Albritton podzielili 
się triumfem w skcku wzwyż. 

W Londynie w roku 1948 zoba- 
czymy więcej murzynów uwieńczo- 
nych.laurem olimpijskim. Herb Mc. 
Kenley z USA ćwierćmilowiec uzys- 
kał nowy rekord świata na 440 yar. 
w czasie 46.2 sek. Rekord ten byłby 
poważnie zagrożony przez oficera 
R.A,F, A.S. Winta, który wygrał pu- 
char Kinnairda w czasie 48.9, gdyby 
był spotkał się z D. G. Pughiem | 
mistrzem akademickim. Pugh miał w | 
tym dniu egzamin i musiał zrezygno- 
wać z biegu. W rezultacie Wint wyg- 
rał jak sam chciał, mimo silnego wiat- 
ru przeciwnego. Należy wspomnieć 
jeszcze o oficerze lotnictwa E. Mac 
Donald Bailey z RAF, który 100 yar- 
dów przebiegł w czasie 9.8 sek. a 
200 yardów w 22.7sek: 


SPECJALNE OBUWIE 


Do tego czasu biegał Mac Donald 
Bailey w obuwiu, które dokuczało je- 


go nogom, na zawody o puchar 
Kinnaird sprawił sobie specjalne 
wyścigówki, 


Istnieje jeszcze książe Adedonyin 
z Nigerii, student uniwersytetu w Ir- 
landii, który wygrał mistrzostwa uni- 
wersytetów w skoku w dal i ustano- 
wił nowy rekord w skoku wzwyż, 
jednak jest on do pewnego stopnia 
samoukiem i nie posiada wyrobionego 
stylu. 


Gdy już mowa o skokach, to należy 
wspomnieć o uczniaku szkockim Allan 
Pattersonie. Mając 17 lat uzyskał 
6 stóp 3 cale stosując swój własny 


swą 18-stą rocznicę urodzin udając 
się do Belfast, gdzie pobił irlandzki 
rekord skoku wzwyż wynikiem 6 stóp 
5.5 cala, który liczył już 33 lata. 
Patterson jest olbrzymim talentem. 
Powinien on zdobyć tytuł mistrza 
Anglii w skoku wzwyż, posiada wspa- 
niałe odkicie brak mu jednak umie- 
jętności wyzyskania całego korpusu. 


|Najprzód 


nieniądze -- potem start 
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Stanowisko P.Z.B. przed Pragą 


POZNAŃ '19.8 (tel. wł.). Na temat 
Wszechsłowiańskiego Turnieju w Pra- 
dze rozmawialiśmy z wiceprezesem 
PZB, — Bielewiczem. 

— Turniej dochodzi do skutku. Jak 
nas niedawno zapewnił Zw. Czecho- 
słowacji—bokserzy radzieccy mają sta 
wić się. My jesteśmy gotowi również 
startować w Pradze, ale ponieważ 
wyprawa do Czechosłowacji nie od- 
bywa się na prawach rewanżowych, 
musimy się więc zastrzec odnośnie 
warunów finansowych. Z tytułu tej 
wyprawy PZB nie może przecież po- 


nieść żadnych strat pieniężnych. Na 
to w tej chwili nas nie stać, Dlate- 
go też sprecyzowaliśmy jasno swe 
żądania i czekamy obecnie na odpo 
wiedź z Pragi. 


x 


Przed kilku zaledwie dniami sko- 
munikowaliśmy się z Czechosłowac- 
ką Agencją Prasową w Pradze z za- 
pytaniem czy turniej dochodzi do 
skutku. Oficjalna agencja nie umiała 


nie rodzą się na przydrożnych kamieniach 


Bajeczna kariera Paolino cdbiła się 
głośnym echem w dolinach gór Pire- 
nejskich. Zazdroszczono biednemu 
drwalowi, który boso opuścił swe ro- 
dzinne strony, a pewrócił w luksuso- 
wej limuzynie, Wśród  menażerów 
europejskich rozeszła się fama, że 
kraj Basków jest kopalnią bokserów 
wagi ciężkiej. 

Menażerowie nadstawiali uszów, a 
że każdy z nich ma swych „nagania- 
czy”, węszących na wszystkie strony 
czy nie dałoby się coś zarobić — na 
rezultaty nie trzeba było długo cze- 
kać. 


Z kraju Basków nadeszła wiado- 
mość — odkryto olbrzyma, który jed- 
nym uderzeniem gławy potrafi wywa- 
lić drzwi. Olbrzym ten, pochodzący 
z okolic Peyrehorade wkrótce zna- 
lazł się w Paryżu pod pseudonimem 
Bardos. 


Bardos przybył slipingiem, dobrze 
strzeżony przez swych menażerów... 


„podkupił* go. Rozpoczęły się lekcje, 
sparringi, futingi. Te „wyższe studia" 
pochłaniały wielkie pieniądze. Nikt 
się jednak nie martwił, wierzono, że 
włożony kapiłał przyniesie wspaniałą 
dewidendę. Były to bowiem czasy 
(1930 r.), gdy Europa odczuwała brak 
pięściarzy wagi ciężkiej i nawet śre- 
dnio utalentowani zawodnicy byli b. 
dobrze opłacani. 


Bardos stosunkowo szybko znalazł 
się na ringu. Debiutował w sali Wa- 
gram w Paryżu. Karierę swą rozpo- 
czął od serii błyskawicznych nokau- 
tów. 


Rugbista na ringu 


Niemal jednocześnie z  „lansowa- 
niem” Bardosa wystąpił na ringu pa- 
ryskim Rosjanin Herzowicz. „Herzo” 
miał już lat 30-ci, był on znanym 
graczem rugby — dobrym i ambitnym 
sportowcem. Herzowicz również ko- 
sił swych rywali jednym uderzeniem 


styl o formach zachodnich. Uczcił on | aby broń Boże — ktoś po drodze nie = pięści. 
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Tabele mistrzów Europy 
w lekkiejałletyce 


1934 
Turyn 

100 m Berger (H) 

200 m Berger (H) 

400 m Metzner (N) 

800 m Szabo (Wg) 
1500 m Beccali (W) 
3000 m z przeszk. 

5000 m Rochard (Fr) 
10000 m Salminen (Fin) 
maraton = Toivonen (Fin) 
chód 50 km ' Dalinsch (Łotwa) 
110 m płotki Kovacs (Wg) 
400 m płotki Scheele (N) 
4x100 m Niemcy 
4x400 m Niemcy 
tyczka Weśener (N) 


Kotkas (Fin) 
Leichum (N) 
Peeters (Hol) 
Viiding (Est) 


Andersson (Szw) 


rójskok 


ź oszczep BORA) (Fin) 
. z . . Z młot oerkola (Fin) 
w czasie jednej walki = 10-bój Sievert (N) 
7 31500 m Kusociński 
Sensację wywołało w Anglii orze- jis się jednocześnie zdyskwalifikowa-2 V m. 
czenie sędziego dyskwalifikujące obu | nie obu bokserów za to samo przewi- Z 5000 m Kusociński 
walczących z sobą bokserów. nienie. = II m : 
Ta bezprzykładna w dziejach bok- 3 a Kuo R 
su decyzja padła na ringu stadionu w Z trójskok Luckhaus 
Liverpool w 7-ej rundzie walki Pad- | MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNEĘ TWE 
dy Dowdalla (Dublin) z Johnny Mol- ZRSS ztyczka 
loy'em (St. Helene). y Mistrzostwa lekkoatletyczne Związku= 19.pój Pławczyk 
W boksie wydawano już różne de- | Robotniczych Stowarzyszeń Sportowychź II m 


eyzje, do unieważnienia walki włącz- 
nie, nigdy jeszcze jednak nie zdarzy- 


ZZOZ OOOO OOOO 


odbędą się w dniach 31 b. m. i 1 wrze-$3 km z przeszkodami 
z 


nia w Łodzi. 


Koszęcin-ośrodek szkolenia OMTUR. 


kużnia tężyzny fizycznej 
młodzieży robotniczej 


Wśród lasu wysokich fabrycznych 
kominów, poprzez rozśpiewane pra- 
eą huty i kopalnie Śląska biegnie 
szybki pociąg w dal. 

Po godzinie jazdy zmienia się kraj- 
febraz, — powoli znikają za nami bu- 


"re opary dymów na miejsce czer- 


wonych fabrycznych bloków, schlud- 
ne białe domki. — Robi się coraz 
jaśniej. 

W powietrzu 


cisza — miarowy 
stukot biegnącego 


pociągu odbija 


panoszyli się Niemcy dziś rezyduje 
Robotnicza Młodzież. 

Błękitne koszule, czerwone krawa- 
ty i opalone na- brąz śmiejące się 
do słońca i życia twarze, 

Centralny Ośrodek Szkoleniowy 
OMTUR, — założony w ubiegłym 
roku, ma na celu pudniesienia kul- 
tury fizycznej wśród robotniczej 
młodzieży, Z całej Polski ze wszyst- | 
kich ośrodków OMTUR, z Warszawy, | 
Krakowa, Łodzi, Śląska przybywają 


się mocnym echem wśród wysokich tu młodzi sportowcy by w idealnych 


ścian, pachnący żywicą lasów. Tar- | warunkach, 
mowskie Góry — Kalety — jeszcze zaprawić się 


Jakaś zapomniana stacyjka i cel na- 
szej podróży — KOSZĘCIN. 


Wysładimy I pytamy o drogę — | nych kopalni przybywają do Koszę- ; 
pytamy o Centralny Ośrodek Szko-| cina ci, 


leniowy OMTUR. Idziemy wśród 


„omystych murowanych domków. Po 
kilkunastu minutac 


Przez szeroko otwartą 


h jesteśmy u celu, | były dawniej 
h bramę marzeniem, ci dla 
wchodzimy w obręb Ośrodka. Dawny rzeczywistością była 


nabrać tężyzny fizycznej, 
do przyszłej pracy w 
swych Ośrodkach. : 


Z huczących fabryk i hut z ciem: | 


czas mieli rodości w życiu, dla któ- 
rych pojęcia; słońce, woda, sport, 
których jedyną 


twarda i ponad | 


niemiecki zamek myśliwski, dziś jak- | siły praca. 


-że odmienną spełnia rolę — tu 


dzie tak jeszcze 


Przybywają tu nie na odpoczynek 


niedawno butnie — Koszęcin to szkoła przodowników minimalny 


i Instruktorów Sportowych OMTUR. 
Rozpoczęta w ubiegłym roku praca 
mimo, naprawdę ciężkich warunków 
oprowadziła dziś do stworzenia Oś- 
rodka Sportowego jakich niewiele 
posiadamy w Polsce. 

Ambitne plany kierownika Wydz. 
Sportowego OMTUR Glinki oraz 
kierownika Ośrodka, niezmordowane- 
go działacza propagującego ideę kul- 
tury fizycznej wśród OMTUR-owskiej 
Młodzieży Ob. Boskiego, zostają koń- 
sekwentnie realizowane, Po częścio- 
wym tylko wykorzystaniu (z powodu 
trudności technicznych) ubiegłego 
lata, w roku bieżącym Ośrodek 
osiągnął pełnią swej działalności. 


Jako pierwszy zorganizowano kurs 
przodowników piłki nożnej, potem 
lekkiej atletyki, piłki ręcznej, następ- 
nie przyszła kolej na ciężko-atletów, 
bokserów i żeński kurs przodowni- 
czek w piłce koszykowej, siatkowej 
i szczypiorniaku, 


Praca Ośrodka — praca kierow- 


nictwa — to praca pionierska, nad 


(LEO KIRKE i E T E 


= Po pewnym czasie, znany amery- 
zkańsko - francuski organizator Jeff 
z Dickson zdecydował się dwu nowi- 
zcjuszy postawić oko w oko, Mecz 
miał się odbyć w sali Wagram. Wzbu- 


ci pad Zdził on niesłychane zainteresowanie. 
aryż 3 q LŚ 
10,6 oredr (R) 105 3, De raj Kadjar są duaalia 
21,5 Osendarp (H) 21,2 z jedno £ ówne od avenue W agram. 
47,9 Brown (Ang) 47,6 z Wejściem tym wchodzą ludzie, któ- 
1:52 Harbig (N) 150,6 . Zrzy mogą sobie pozwolić na drogie 
335 Wooderson (Ang) 3,53,6 Ē bilety. Galeria posiada oddzielną ka- 
Larsson (Szw) BOA I N: A ara AAE do 
14:36,8 Maeki (Fin) 14:26,8 35% tóra mieści się na małej uliczce, 
31:02,6 Salminen (Fin) _ 30:52,4 Zprzytykającej jakby „od kuchni” do 
A aa aż) zai” z salle Wagram, 
.49; itlock (Ang :4150 2 
14,8 Finlay (A | malrc 5 
53,2 oo ©) Ę SA zPolicja w akcji 
; Ni = 
oł eaa 30 3 Właśnie na tej uliczce znalazłem 
4 m Suuter (N) 4,05 się wraz z tysiącami annych „amato- 
201 Lundquist (Szwj 197 żrów boksu. W pewnej chwili uliza 
U Leichum (N) 765 = została dosłownie zatarasowana, tak 
14,89 Rajasaari (Fin) 15,32 z ; PE 1 
15,19 Kreek (Est) 15,83 że ani szpilki nie można było wet- 
50,38 Schroeder (N( 49,70 knąć. Zawezwano policję, która do- 
BY TRAW (Fin) aaa piero z wielkim wysiłkiem uczyniła 
8103,245 Bexell Śzw) 7214 _ 3 porządek. 
3:59,4 Staniszewski 3:58,4 Do tł Gig ny . i zd 
1 j chwili nie wiem jakim cu 
14:41,2 PN p. 14:478 -3 dem przedostałem się na widownię, | 
Vm» Żo ile sobie przypominam, deptałem 
153,4 (rekord Polski) komuś po odciskach, prześlizgałem 
1454 się jak piskorz, ale to nie jest ważne. 
r Ciekawsze jest, że „Herzo” w [ej 
Sznajder 4m Z rundzie zainkasował cios, który go 
iv m rzucił na deski. Wstał z uśmiechem 
TEEPEE Gipi z006 ia na meczu zguby i w drugiej run- 
Soldan 9:58,4, &dzie wypuścił swą prawą, która 
ostatni „uśpiła” Bardosa na długie sekundy. 


:  KWATPOWN OOYOOYWWAPNOODYWOOOOKEOWOPOWDOWNOWOU I WROYWEA ZA DALO WAR SERA = 
ERZE ZAZNA 
a aa eaaa 


— To był przypadek, tłumaczył me- 
nażer Bardosa, zobaczycie następny 
mecz. 


Ten następny przyniósł nową klę- 
skę Baska, jak i wszystkie dalsze. 
Włożony kapitał nie rentował, a za- 
czynał przynosić katastrofalne straty, 
W kuluarach ringowych zaczęto już 
głośno mówić, że wszyscy pierwsi 
przeciwnicy Bardosa zostali przeku- 
pieni przez jego menażera, a dopiero 
spotkanie z Herzowiczem było pro= 
wadzone na serio. 


Koniec snu 


Pewnego pięknego poranku Bardos 
spakował manatki i trzeciakiem udał 
się z powrotem w swe rodzinne stro- 
ny. Tak skończył się sen o wielkiej 
karierze. 


Aby już wyczerpać temat, warto 
jeszcze wspomnieć o „żelaznym rug 
biście”. Herzowicz nadal odnosił suk- 
cesy, aż do czasu gdy do Paryża przye 
był mistrz Belgii, którego nazwiska 
już nie pamiętam. Natomiast przypo= 
minam sobie dobrze, że był to bardzo 
przeciętny pięściarz. Belg pobił na 
głowę Herzowicza w 10-ciu rundach. 
Od tego czasu gwiazda Rosjanina 
zbladła, zaczął przegrywać ze słaby- 
mi pięściarzami. Jegc nazwisko rów- 
nie niespodziewanie znikło z progra- 
mów imprez bokserskich — jak nie- 
spodziewanie się na nich znalazło. 


Gwiazdy w Kategorii ciężkiej nie 
rodzą się na przydrożnych kamiee 
niach. 


i 
KG. | 


d m 


Reprezentacja atletów 
śląskich 


KATOWICE. W ubiegłą niedzie- 
lę odbyły się w Katowicach eli- 
minacje śląskich atletów przed mi- 
strzostwami Polski, które wyłoniły 
reprezentację Śląska. Przedstawia się 
ona tak: waga kogucia — Marczok 
Misko i Grajcarek; waga piórkowa — 
Kisza i Kurz; waga lekka — Kuli- 
kowski Wł i Szklarz; waga półśred- 
nia — Gryt i Z. Kuligowski; waga 
średnia — Gołasz i Maruszewski; wa- 
ga półciężka — Stołbik; waga cięż- 
ka — Urgacz i Borkowy. 


Do podnoszenia ciężarów zostali 
wyznaczeni: waga kogucia — Ulisko i 
Klimczek, waga piórkowa — Eihorn 
i Niedzela, waga lekka — Eihrqn II 
i Herok, waga średnia — Breguła i 
Augustyn. 


dzieży. Reszta pochłonięta 

wyczerpującą pracą, przykuta do dy śląski akcent mięsza się ze śpie- 
swych warsztatów nie mogła w ogóle ¡wem mową wschodnich naszych 
marzyć o uprawianiu sportu, dzielnic — złączeni wspólną ideą 


Dziś jest inaczej — dziś robotnicza 
młodzież z zapałem uprawia sport. 
Na zielonych prostokątach boisk na 
bieżniach, w basenach i halach prę- 
żą się w sportowym wysiłku wyro- 
|bione w ciężkiej pracy muskuły. 

Praca, którą prowadzi Koszęciński 
Ośrodek Wyszkoleniowy — to praca 
niełatwa — to zadanie polegające na 
(wytworzeniu wśród szerokich rzesz 
robotniczych zamiłowania do sportu, 
jna pokazaniu im wszystkich korzyści 
jakie sport przynosi. 

Wielką i bezsporną zasługą kierow- 


'niczych sfer OMTUR jest to. że rów-| 


|nocześnie z rozwojem duchowym po- 
myślano o rozwoju ciała, że wraz z 
| kształtowaniem intelektu  rozwinięto 
pracę nad podniesieniem kultury fi- 
zycznej. 


i 


Sportowa praca Ośrodka rozwija 
się w kilku kierunkach. Bez wątpie- 


idą pewnie naprzód z wesołą pio- 
senką na ustach. Na boisku zajęcia 
praktyczne. Instruktorzy czuwają 
nad całością, pokazują, wyjaśniają, 
korygują popełnione błędy. W miłej 
i przyjacielskiej atmosferze szybko 
mijają godziny. 


ciągłą boisko młodzi OMTUR pwcy, Twar-|swych Osśrodkach, wyniosły równo- 


cześnie umiejętność współżycia w 
zwartej gromadzie, poczucie porząd- 
ku i dyscypliny, przesiąkły atmosierą 
prawdziwego koleżeństwa. 

Po krótkiej przerwie po zakoń. 
czeniu sezonu letniego Ośrodka zno- 
wu ruszy do pracy. Jesień, zima zo” 
staną wykorzystane na kursy kon- 
dykcyjne na obozy przygotowawcze 
przed ważniejszymi zawodami, wre- 


Po powrocie z boiska wspólna ko- |szcie odbędą się dwa niezmiernie 


lacja, potem jakaś krótka pogadanka | ważne w naszym 


na tematy sportowe czy leż organi- 


życiu sportowym 
kursy, a to działaczy i sanitariuszy 


zacyjne, omówienie przyszłego ognis- | sportowych. Od kilku dni poza tym 
ka lub zawodów sportowych i czas |realizuje się jeszcze jeden szczegół 


wolny poświęcony na naukę. Grup- 
kami po kilku siedzą nad zeszytami 
młodzi sportowcy, wspólnie roztrzą- 
sają bardziej zawiłe problemy. 


Zwolna zapada mrok — w oknach 


starego zamku zapala się światło — 


zwolna cichnie zgiełk  pracowicie 
przepędzonego dnia, 


dotyczący Ośrodka. Jeden z bezuży- 
tecznie dotychczas stojących bu- 
dynków gospodarczych przemienia 
się w halę sportową tak potrzebną, 


iśdy chodzi o rozwój sportu w mie- 


siącach zimowych. 
Tak więc Koszęcin staje się po- 
mału centrum sportowym robotniczej 


Na dziedzińcu w dwu rzędach sto- ;młodzieży. Rozpoczęta w ubiegłym 
Ją uczestnicy kursu. — Pieśnią żeg- |roku praca tak pięknie rozwinięta w 


nają gasnący dzień. Z 


wysokiego roku bież. na pewno nie utknie na 


rozwojem sportu wśród szerokich nia najważniejszą jest szkolenie i wy-. masztu spływa w dól czerwona fla- martwym punkcie. OMTUR bowiem. 


którzy tak niewiele dotych- rzesz młodzieży Socjalistycznej zrze- puszczanie w teren instruktorów 


szonej w OMTUR. $ 
Jak wyglądał, z jakimi trudnościa- 


prawie nieosiągalnym | mi borykać się musiał sport robot- | W 


niczy przed wojną wiemy wszyscy.— 
Na olbrzymią 


Polsce istniało zaledwie kilkadzesiąt ' cznej oraz przodowników w boksie | Wyniosły 


robotniczych klubów zrzeszających 


odsetek pracującej mło- 


dziedzinach sportu. 


obecnej chwili odbywa się w 
Koszęcinie ostatni 


rzeszę robotniczą w kurs dla przodowniczek w piłce rę- |rzesze 


Į zapasach. 
| Czwórkami ze śpiewem zdążają na 


| Jeszcze kilka dni. a 


i, ga Nad Koszęcińskim zamkiem za- , którego 
. |przodowników sportowych w różnych ipada cicha sierpniowa noc. 


przewodni zący * Ryszard 
| Obrączka iest zarozem orzow '"irząe 


skończy sie [evm Z. R S S posiada ludui, M18- 


letni okres szkoleniowy 'Dotychczan, "zy docenicią znaczenie smarte "la 
turnus letni — przewinęły się przez niego liczne | arasn'asej młotzęty. Wierz me te 
Q:1TUR-owskiej młodzieży . 7h amhiino slany nnn ma men’ ą 
z Koszęcina nietylko wia-" zraalizownne A wege p mum a- 
dcmości czysto sportowe, które w. Ży na sereni dohzn OSR CJE. U 
| przyszłości propagować bedą w. *vsza m teje SISCO: 


« towych), jako 


| af - 2.46 
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Motocykliści wyruszają na wojnę z Tatrami Londyn 
|... te zdobędzie wielką nagrodę w Raidzie Tatrzańskim? 


W najbliższych 
dniach rozpo- 
czyna się jedna 
z największych 
imprez motocy- 
klowych Polski 
IV raid Ta- 
trzański, który 
przed wojną 
zdobył sobie 
nazwę górskie- 

- go „Grand 
Prix“, W ramach tegoż raidu odbę- 
dzie się, staraniem Tatrzańskiego klubu 
motocyklowego, mały raid Tatrzański 
dla zawodników _ nielicencjonowanych, 
©raz ogólno - polski Zjazd Plakietowy 
samochodowy i motocyklowy do Zako- 
panego. 


Młodzież motorowa 


W piątek, o godz. f-ej rano, odbędzie 


się start do małego raidu Tatrzańskiego, | 


w którym weźmie udział nasza młodzież 
motorowa, celem zdania egzaminu ze 
swych umiejętności. W czasie trwania 
raidu komisja techniczna IV raidu Ta- 
trzańskiego przystąpi do odbioru ma: 
szyn w głównej imprezie. W sobotę na- 
stąpi start zawodników i maszyn, biorą- 
eych udział w 2-dniowym raidzie po gór- 
skich wertepach. W raidzie tym weźmie 
udział kwiat polskiego motocyklizmu w 
konkurencjach indywidualnych i zespo- 
łowych o największe trofeum motocy- 
klowe Polski, o wielką nagrodę Tatr, 
której fundatorem jest Minister Komu- 
nikacji, ob. inż. Rabanowski. 

Chcąc się zorientować w możłiwoś- 
eiach różnych zespołów, biorących udział 
w raidzie, zwracamy się do Komandora 
raidu, Wiceprezesa Polskiego Klubu 
Motocyklowego, inż. Sokołowskiego o 
udzielenie nam informacji o przygoto- 
waniach do tej gigantycznej imprezy. 

— Raid Tatrzański — mówi inż. 5v- 
kołowski — wzorowany jest na najwięk- 
szym raidzie motocyklowym świata — 
„Six Days*, w którym corocznie w okre- 
sie przedwojennym od 20 lat kilkanaś- 
eie państw walczyło o wielką nagrodę 
„Międzynarodowego trofeum“, 


|-szy uczestnik 


Pierwszym uczestnikiem Polski na 
„Six Days“ był adw. Kazimierz Jurkow- 
ski, ówczesny Wiceprezes P. K. M. On 
to zainicjował pierwszy raid Tatrzański, 
którego trasę sam wytyczył, objeżdżając 
w.lym celu. na motocyklu drogami tere- 
nowymi i wertepami górskimi caly po: 
wiat Nowotarski. Trasa raidu 'Tatrzań- 
skiego obejmuje, oprócz szos podzako- 
piańskich, wiele dróg terenowych (grun- 
to gościńców, Ścieżek, 
holwegów, piaszczystych drożyn polnych 
i leśnych. Są to szlaki znane turystom 
lub narciarzom, jak np. droga z szosy 
Zakopane — Morskie Oko na Głodów- 
kę, na Brzegi Jurgów względnie droga 
terenowa Czarnogóra — Trybsz. 

Drogi te, rtanowiące główne pole wal- 
ki zawodniczej w raidzie przed zainicjo- 
waniem raidu Tatrzańskiego, nie były 
nigdy tknięte przez koła pojazdu me- 
chanicznego. , 


Historia raidów 


Pierwszy raid Tatrzański, który odbył 
się w roku 1937 we wrześniu, wywołał 
wielkie zainteresowanie wśród motocy. 
klistów, gromadząc na starcie 59 zawod. 
ników. Niestety — trudna- trasa, nie- 
przygotowanie się zawodników, spowo- 
dowało, że na mecie zobaczyliśmy tylko 
9, reszta ugrzęzła w przepastnych bło- 
tach Głodówki, Jurgowo, Trybsza i Czar. 
nogóry. Tylko 3 zawodników: Docha, 
Jakubowski i adw. Jurkowski ukończyli 
raid bez punktów karnych. 


niem i poparciem. Wszystkim tym czyn- panem, obecnym liderem rA 
kom zawdzięczamy, że w tak ciężkich szłorocznym mistrzem Dynamo — Mo- 


A swoje teamy. Sarmata wystawia jeden 


| Rok 1938. Na starcie widzimy tylko | sował on bowiem w tym roku na swoim 
, 35 zawodników z p. Stefanowicz-Tokar- | motorze Kasprowy Wierch. Szkoda, że 
! ską na czele. Jest to pierwsza kobieta, ' nie ustalił czasu przejazdu. Kolega 
która w historii motocyklizmu polskie- | Trych twierdzi, że omturowcy solidnie 


| przygotowałi się do raidu, liczyć się na- 
zie. Zajęła ona wówczas drugie miejsce leży, że teamy OMTUR zdobędą bez- 
w swej kategorii. Tylko 4 zawodników | apelacyjnie zwycięstwo. 

iw tym raidzie kończy jazdę bez punk- 
| tów karnych: Docha, Żukowski, inż. Mi- 
liaii Tylicz i adw. Jurkowski. 

Wreszcie rok 1939, Trzeci raid Ta- 
| trzański rozpoczął się na 15 dni przed 
 «aczęciem się zawieruchy wojennej. No- | — Zarząd klubu — mówi Prezes, mgr. 
wi zwycięzcy, to: Rypper , Potujałio, Pierzchalski — jak i zawodnicy nasi do- 
Jurkowski, Kwiatek, Kaniewski i Ku- (kładnie zdają sobie sprawę z trudnej 
biak. Po zakończeniu raidu inż. Rudzw- walki, jaką stoczyć będą musieli z koa- 
ski, Docha i Kubiak zdobywają na So- licją warszawską. Z naszych zawodników 
kołach Kasprowy Wierch. Po paru nikt jeszcze nie brał udziału w raidach 
dniach wojna. Wojna, która pochłonęła Tatrzańskich. Spotkaliśmy się natomiast 
tyle ofiar, nie zaoszczędziła też moto- z zawodnikami warszawskimi w Warsza- 
cyklistów. | wie na XI raidzie P. K. M., walczylić- 

Dzisiaj w największej imprezie moto: my w Poznaniu na raidzie po ziemiach 
cyklowej Polski, jaką niewętpliwie jest odzyskanych oraz braliśmy udział w 
IV raid Tatrzański, na starcie zabraknie mniejszych imprezach, wychodząc z każ. 
brimmistoróh z r. 1937, 1938 i 1939. Je: | 


A teraz co mówi Prezes beskidzkiego 
klubu motocyklowego z Bielska, 


Walka będzie trudna 


- PRZEGLAD SPORTOWY 


Pierwsze igrzyska olimpijskie od cza 
| su drugiej wojny światowej odbędą się 
(w Londynie w r. 1948, za poparciem 
rządu brytyjskiego. Ostatni raz Igrzyska 
cdbyły się w Londynie w r. 1908. 

Donoszą, że po raz pierwszy współ- 
zawodniczyć będzie również Rosja; inne 
Narody Zjednoczone będą reprezentowa- 
| ne. Dotychczas nie podjęto formalnej 
decyzji, by państwa eksnieprzyjęcielskie 
zostały wykluczone, aczkolwiek jest rze- 


dych zawodów z honorem. Jedno pierw- 
sze, cztery trzecie, jedno czwarte i jed- 
no piąte miejsce, oto wyniki, uzyskane 
w krótkim czasie przez naszych młodych 
zawodników, z których my, jako klub, 
jesteśmy naprawdę dumni. W raidzie 
| 


Tatrzańskim wystąpimy gremialnie, gdyż 
chcemy się czegoś nowego nauczyć. Ilo- 
ści zawodników chwilowo podać nie mo- | 
gę. Nasi członkowie są zajęci 3 


: q h z : z 1 a 
i wyjazd ich na 4—5 dni do Zakopane- cza zrozumiałą, e Niemcy Japonia 
A 5 22 ay | nie mogą być zaproszone. 

go natrafia na poważne trudności. Nie- f KA. 
RW > PE Jeszcze mnie wyznaczono stadionów 

mniej jednak postaramy się wysłać naj- c E A 

EE EY k z Jo» londyńskich, na których odbędą się za- 

liczniejszą ekipę. — Wynik? Nie liczy- od” 


my na zwycięstwo, ale chcemy zająć ho- 


AP, White City, gdzie w 1908 r. miały 
norowe miejsce. 


miejsce igrzyska, może pomieścić 100.000 ' 
widzów dokoła bieżni, podczas gdy 
Wembley Stadion obejmie taką sama | 
liczbę z dodaniem 10.000 miejsc pod | 
dachem. 

Lord Burghley, który po wojskowej 
służbie w drugiej wojnie światowej był 
| wyznaczony Gubernatorem Bermudy w 
| r. 1943, ma za sobą wybitną karierę 


Jak wynika z wywodów kierowników 
czołowych klubów motocyklowych, wal- 
ka o największe trofeum motocyklowe 
Polski będzie naprawdę trudna. Kto 
zwycięży — niewiadomo. Odpowiedź 
hędziemy micli w niedzielę wieczorem, 
po zakończeniu raidu. 


Przybylski Telesfor. 


dni zginęli, drudzy są jeszcze zagranicą, 
reszta pracuje społecznie dla dobra 
sportu mmotorowego. Na starcie w więk- 
szej części stanie młodzież motocyklo- 
wa, na którą zwrócone są oczy wszyst- 
kich entuzjastów sportu motorowego. 
Zarząd PKM dołożył wszelkich sta- 
ruń, by impreza ta, tak reprezentacyjnie 
jak i sportowo, wypadła okazałe, Z przy- 
jemnością stwierdzić musimy, że ze 
wszystkich stron, władz państwowych, 4 z 
| samorządowych, wojskowych i, sporto- | skie, a nawet i zagranicą drugie spotka- 
| wych spotkaliśmy się z serdecznym uzna. | ™® pomiędzy zeszłorocznym zdobywcą 


MOSKWA. (Obsł. wł.) — Sprawa mi- 
j strzosiw ZSRR na rok J946 jest, zdaje 
się, przesądzona. Oczekiwane z olbrzy- 
inim zainteresowaniem nietylko w Mo- 


skwa, odbyło się w poniedziałek, 19 b. 


warunkach zdołaliśmy organizację raidu ak. 
„ na stadionie Dynamo. 


doprowadzić do końca. Chciałbym w 
tym miejscu tym wszystkim, w imieniu 


Od pierwszych 
PKM wyrazić serdeczne podziękowanie. 


godzin  popołudnio- 
; wych rozpoczęła się pielgrzymka nie- 
przejrzanych tłumów. W miarę zbliża- 
nia się godz. 18-ej korowód aut minął 
w kilku szeregach ulicą Gorkiego i szo- 
są Leningradzką, to też stadion nie był 
w stanie wchłonąć 


. e LJ LJ 
Najsilniejszy team: 
Jeżeli chodzi o udział naszych zawod. ' 
ników w raidzie — wystawiamy nasz 


wszystkich cieka- 
najsilniejszy team, na jaki nas obecnie | wych. U bram jego i w najbliższej oko- 


stać, Bracia Brunowie i Antczak bronić | licy zebrali się, jak zwykle, „cierpięt- 
będą barw naszego Klubu. Cała ta trój — 


DMA sięga po tytuł mistrza ZSRR 


Wojskowi zwyciężają Dynamo 1:0 


nicy“, czekający na pierwsze wieści z 
pola walki. 


gry mniej, dzieliła więc od lidera. tylko 
różnicą dwu „więcej* straconych punk- 
Dynamo po wspaniałych swoich suk-| tów. O wyrównanej różnicy stoczono 
cesach, cieszy się w całym Związku | właśnie walkę, która rozwiała nadzieję 
wielką popularnością, to też z niecierp- licznych zwolenników „niebieskiej dru- 
liwością oczekiwano spotkania,  któ- żyny*. 
re mogło teoretycznie umożliwić je- | CDKA udowodniła raz jeszcze, że po- 
szcze Dynamowcom prześcignięcie groź- zycja jego nie jest dziełem przypadku. 
nego rywala miejscowego i.. imiennicz Jeśli chodzi bowiem o klasę, to nie 
kę z Tyflisu. | przewyższa ono swego rywala, jest jed- 
Sytuacja w chwili rozpoczęcia spotka nak mimo wszystko o tę cząstkę pew- 
| nia przedstawiała się następująco: | niejsze L w decydującym momencie... 
| 1) CDKA w 16 grach 28 p., st. br. | praktyczniejsze. 


45:9. | Mecz, pełen dramatycznego napięcia, 
2) Dynamo Tfl. 15 g. 24 p., st. br. | zakonot się wynikiem 1:0 (1:0) dla 
| 34:17. , wojskowych. 
3) Dynamo M. 14 g. 22 p., st. br.! Było to bezsprzecznie najciekawsze 
43:11. i [A 03 tegorocznego sezonu. Akcje 


À ustawicznie się zmieniały, wałka s 
Dynamo moskiewskie, mające o dwie > a ż 3 


ka ma za sobą solidny trening, a Sta- Warszawa = Śląsk 
nisław Brun i Andziak — doświadcze- "memen 


nie z poprzednich raidów. 

Spodziewam się, że walka na trasie z 
innymi zespołami będzie ciężka i za- 
żarta. Legia, Okęcie, Sarmata oraz Biel- 
sko wystawiają zespoły groźne, to też 
zdobycie wielkiej nagrody nie będzie | 
łatwe, pomijając w tymi wypadku naj- 
groźniejszego rywala każdego zawodni- 
ka, jakim jest niewątpliwie ciężka tra- 
sa raidu. 


ale czy bę 


„o Kapitan . spor- 
towy' WOZB'^p. 
Łisowski ustalił 
ósemkę warsza- 
wską na mecz 
ze Śląskiem w 
dniu 1 września 
w Katowicach. 
W nawiasach 
podajemy 
zerwowych: Pa- 
(Przybyt- 


Tajemnice Legii 


Dziękujemy naszemu informatorowi i 
zwracamy się do Prezesa Legii, W Kos- 
sowskiego, 


re- 
który w wypowiedzeniach 


swych na temat udziału zawodników Le- 
gii jest bardzo wstrzemiężliwy. 


Sodtowisą 
Sobkowiak 


tora 
niewski), Sobkowiak (Sadłowski), 


— Legia bierze gremialny udział. Na Czortek (Tyrała), Komuda (Kosiński 
czele naszych zawodników pojedzie Po- 


tnjałło, uczestnik poprzednich raidów 
Tatrzańskich. j 

Ta wstrzemięźliwość Prezesa Kossow- 
skiego ma swoje uzasadnieniu. Legia u- 
bicga się o nagrodę P. Z. M. dla naj- 
liszniej reprezentowanege klubu i dla- 
tego kierownictwo nie ma zainiaru zdra- 
dzić się przed rywalami. W przeciwień- 
stwie do Prezesa Kossowskiego, inż. 
Marciniak z R. T. K. S. Sarmata i Trvch 
z OM TUR Okęcie 


względnie Łukasiewicz), Majewski 
(Selma względnie Wasiak), Kolczyński 


Światowy rekord 
marszu 


Percy J. Reading, 35-letni inżynier 
z politechniki w Harriers ustalił nowy 
światowy rekord w Londynie, White 


zapowiadają City, w chodzie. Przeszedł on 129 


team z uczestnikiem MI raidu, Pietrza- 
kiem Janem na czele OMTUR Okęcie 
wysyła 12 zawodników z Żymirskim, 
który ma ostatnio poza sobą solidny 
rng a nawet nową zdobycz — sfor- 


kord należał do T. Payne, który w r. 
1909 przeszedł 127 mil 524 yardy. 
Marsz rozpoczęło 26 


R ŚĆ 1.1 Haut DEL bn t | 
„The Ring“ klasyfikuje bokserów ot no ne ew, 


Polak Zalewski pierwszy w średniej 


Amerykański miesięcznik bokserski 
„The Ring" w zamieszczonej klasyfi- 
kacji bokserów na miesiąc lipiec po- 
daje: 

Waga ciężka — Mistrz świeta Joe 
Louis; 1. Tanni Mauriello, 2. Joe Wo- 
leatt, 3. Elmer Ray 4. Tommy Go- 
mez, 5. Billy Com, 6. Bruce Wood- 
cock.., 

Waga p. ciężka — mistrz świata 


Heino 
w dobrej formie 


Znany  długodystansowiec fiński 
Heino przebiegł na mistrzostwach 
Finlandii 5000 m w 14:27,2 min., a na 


10.000 m miał czas 30:02,9 min. 


o godz. 5 pp. Następnego dnia o 11 ra 
no dai:więciu odeszło, a o godz. 14=ej 


końca. 


| W ciągu 69 lat tylko 119 mężczyzńh 
r Gus Lesnewich. 1) Ezzard Charles; 2) przebyło 100 mil w ciągu 24 godzin. 


Freddie Mills, 3) Tommy Jarosz, 4) | W tych zawodach liczba ich wzrosła 


Olicialny skład jest... 


mil 749 yardów w ciągu 24 godzin, 
| nie schodząc z trasy. Poprzedni re- 


zawodników 


Joe Kahut, 5) Billy Smith. 

Waga średnia — mistrz świata To- 
my Zaże-Zalewski, 1. Jake La Motta, 
2) Charles Burley, 3) Rocky Grazzia- 


do 126, licząc sześciu zawodników, 
którzy stawali obok Readinga. W 


| czasie tego wspaniałego marszu Per- 


cy Reading pobił 3 rekordy — 19 go- | 


no, 4) Steve Belloise, 5) Marcel Cer- | dzin, 110 min i rekord świata w mar- 


dan. szu bez przerwy. Przy samym <oń- 

Jak więc widzimy z tej tabeli mistrz | cu, koło godziny 17-ej szedł jeszcze 
Europy wagi ciężkiej Bruce Wood- | mocno, poczym kłusem podążył do 
cock znajduje się dopiero na 6-ym | garderoby. 
miejscu. | 
I 


W wadze średniej trzecie miejsce | 
zajmuje Polak amerykański Jarosz po 
Angliku Freddie Millsie. 

Drugi Polak amerykański Antoni 
Zalewski sklasyfikowany jest jako 
mistrz wagi średniej Najlepszy bok- 
ser europejski Marcel Cerdan znajdu- 

1 je się dopiero na 5-ej pozycji. 


PUCHAR ANGLII 


W bież. sezonie w walce o puchar 
Anglii weźmie udział 438 klubów. 
Kluby 3-ej dywizji, Cardiff City, 
Chester i Crystal Palace wraz z klu- 
, bami 1-ej i 2-ej dywizji wstępują do 
| walki dopiero w trzeciej rundzie. 


B — 30358 


wadzona była ohustronnie zacięcie, ale 
fair. Wytwarzały się momenty, które 
zapiersły widzom dech w piersiach. W 
pierwszej połowie niemniej niż trzy po- 
przeczki zapobiegły 
bramkowego. 


otwarciu konta 
Zdawało się, że połowa 
minie już bezbramkowo, kiedy niemal 


dą zawodnicy..?, w ostatniej chwili atak CDKA uwień- 


| 
| czony został sukcesem. Pod bramką Dy- 
(Kupiec), Archacki (Ożarek), | namo powstała niewyraźna sytuacja i 


kowski (Sowijski). 7 Nikołajew dobił piłkę, mimo próby in- 

Jest to skład, który nie budzi żad- terwencji Chomicza, który znalazł się 
nych zastrzeżeń, gdyż jest najlepszy, | na ziemi. 
na który w tej chwili stać WOZB. 
Można powiedzieć, że jest wszystko 
i w porządku.. o ile oczywiście wszy- 
l scy ci wyznaczeni zawodnicy dotrzy- 
mają pola i stawią się w  Katowi- 
„sach... no i będą należycie przygoto- 
(wani, Wiemy bowiem, że niektórzy 
| warszawiacy pilnie 


Drab- 


Pierwsze chwile po przerwie, to hu- 
raganowe ataki Dynamo, dążącego za 
wszelką cenę do wyrównania. Formacji 
defensywnych CDKA nic nie potrafi 
jednak zachwiać. Poza tym napastnicy 
Dynamo są widocznie podenerwowani, 
gdyż Sergiej Sołowiew z idealnej pozy- 
cji wali w aut, a poza tym jest bram- 


trenują jak np. 


| Archacki, ale jak już donosiliśmy | karz wojskowych Nikoforow w dosko- 
| Kolczyński niezbyt przykłada się do | nałej formie i zbiera huczne oklaski, 
|zaprawy, a taki Sobkowiak przeby- | gdy wyłapuje niebezpieczną centrę z 


(wa na kursie przodowników ochrony | prawego skrzydła. 


kolejowej w Krakowie i przez ten Dobre duchy czuwają nad liderem, 

cały czas nie miał rękawic na rę- gdyż Malatkin znów wali w poprzeczkę. 

kach. Rurza kończy się szczęśliwie i od 17-ej 
Wśród rezerwowych znajdujemy 


min. CDKA zaczyna odpowiadać ostry- 
mi przeciwnatarciami, które omal nie 
doprowadzają do polepszenia wyniku, 
kiedy Chomicz wybiega z bramki, nie 
dosięga piłki i „brama stoi otworem“. 
Chomicz gra w ogóle na nerwach swoich 
zwolenników, gdyż za chwilę wypusz- 
cza piłkę z ręki, ale i tym razem koń- 
czy się na strachu. 


nazwiska Ożarka i Sowińskiego. Wy- 
nika z tego, że dwaj weterani znów 
podjęli treningi, gdyż Ożarek przez 
dłuższy czas stał na uboczu od rin- 
gów, a Sowiński po powrocie z obo- 
zu cierpiał na czyraki i siłą rzeczy 
musiał zrezygnować z boksu. Ważył 
on wówczas dobrze ponad 100 kilo, 
dziś stracił na wadze i legitymuje się 
dziewiędziesiątką. 

Termin meczu ze Śląskiem, silnym 
okręgiem, zbliża się i jeśli warsza- 


Po pół godzinie zażartej gry, tempo 
się obniża, widać, że obie drużyny czu- 
ją walkę w kościach, to też rezultat 
pozostaje niezmieniony i... 


wlacy chcą z honorem wyjść z tego| CDKA ma po 17 grach 30 pkt., dy- 
(spotkania, trzeba poważnie zabrać stansując obu swych dynamowskich ry- 
się do pracy. (g) wali. 


_ Sportowcy Węgier emigrują 
| w poszukiwaniu chleba 


Ucieczka asów sportowych z Wę- |meczu możemy być zupełnie spokojni, 
i gler przybiera istotnie zastanawiające 
sozmiary. Ostatnio piłkarze Nemeth 
II, oraz Koltai zwiali do Słowacji 
zaś najlepszy gracz Węgier Sarossi III 


graczy węgierskich gra w reprezen- 
tecji Rumunii, oraz w paru druży- 
nach słowackich—gros stanowią Węg- 


yBela) już od kilku dni przebywa we |rzy — co o tym sądzić? W. 
Wiedniu i kombinuje—Francja czy 

Włochy? Sipos—najlepszy lewoskrzy- aaa 

dłowy dawno siedzi we Francji. Legia Partyzant 


Dwa młode talenty Sipos i Papp 
(który niedawno zremisował z Jarec- 
kim) uciekli także do Słowacji. Podob- 
no wybierają się tam także Torma II 
i Vajda (zremisował z Polusem) — 
tegoroczni mistrzowie Węgier. 

Jeśli to wszystko prawda, o wynik 


w Belgradzie 


Wyjazd Legii warszawskiej do Bel- 
gradu na rewanżowe spotkanie z Par- 
tyzantem został przełożony + dn 25 
lipca na termin późniejszy. Jugosło- 
wianie przebywają w Moskwie i 
grać będą mogli dopiero po powrocie 
do kraju. 
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Pozwolę sobie zauważyć, że dotąd 6j 


Ostatni na dworcu 


koatletów angielskich wyjechała do 
Oslo. Sydneya  Wooderson, 


on. wypaść dobrze. Z zaniepokojenieną 


przygołowuje się 
do igrzysk olimpijskich 


sportową: jest on zwycięzcą 8 brytyj. 
skich mistrzostw, olimpijskiego biegu g 
płotkami w r. 1928 oraz wielu imnych 
biegów w kraju i zagranicą. 

Niezależnie od stanowiska przewodnik 
czącego Brytyjskiego Związku Olimpiji 
skiego, lord Burghley jest przewodni 
czącym Brytyjskiego Amatorskiego Zw, 
Atletycznego, przewodniczącym Komite 
tu Propagandowego Narodowej Rady, a 
od 1939 r. również przewdniczącym I4. 
gi Imperialnej. 

Dzięki wzrastającemu zainteresowanłą 
świata w dziedzinie wszelkiego rodzają 
sportów, spodziewają się, że zawody, m 
bejmujące atletykę, wioślarstwo, yach. 
ting, piłkę nożną i konną jazdę, przy 
niosą duży napływ zamorskich gości da 
W. Brytanii. 


Gzy nowy Garnera? 


Ted Evans urodził się w William- 
thore w hrabstwie Derby w Anglił 
i liczy obecnie 21 lat, Waży on w 
obecnej chwili 140 kg i mierzy 2 m, 
37,6. 

Chłopak ten cieszy się specjalnym 
przywilejem w swej ojczyźnie, gdyż 
przyznano mu dodatkowe lartki żywa 
nościowe, 


Tym fenomenem zainteresował się 
menażer.Mickey Wood, były zapaśnik 
wagi lekkiej, a teraz specjalista od 
trenowAnia „olbrzymów", W swej 
karierze wychował już kilku wieł- 
koludów jak np. zapaśnika walczą» 
cego po pseudonimem „King—Konga* 
i wielu innych. 

Evans uczy się jednocześnie zapa '$s 
nictwa i boksu. Do tej chwili jeszcze 
nie wiadomo jaką karierę wybierze, 
Anglik nie jada mięsa i odżywia się 
tylko owocami i jarzynami. Nie 
bierze również do ust alkoholu, 


Wkrótce mamy się przekonać, czy 
w Anglii wyrośnie nowy Carnera, 
czy też po pierwszym meczu Goliato- 
wi odejdzie ochota do dalszych wystę 
pów na ringu. 


I na taśmie... 


LONDYN. W dniu 17 bm. ekipa lel- 


przybył 
dosłownie w ostatniej chwili na dwo= 
rzec. Odjeżdżających lekkoatletów żem 
gnały -na -stacji tłumy publiczności, 

W wywiadzie udzielonym prasie 
trener drużyny angielskiej Crump pon 
wiedział: 

— Wooderson zawsze jest oałatsh 
przy odjeździe, lecz pierwiwy: w 
biegu. 

Odnośnie występów Anglików w 
Oslo, Crump- stwierdził, że powinni: 


i ciekawością oczekujemy pierwszege 
występu sportowców radzieckich 
osiągniętych przez nich wyników, 


Zapytany o szanse indywidualne 
Crump odpowiedział, że najwięcej naa 
dziejji pokłada w Woodersonie. Pos 
nadto nadmienił, że sześć lekkoatle= 
tek angielskich, biorących udział w 
ekspedycji nastawionych jest raczej 
nie na mistrzostwa w Oslo a na olima 
piadę w Londynie, do której się b. 
gruntownie przygotowują.  Lekkox 
atletki wyjechały do Oslo mając jaka 
maskotkę białego kota. 


GrandPrix Londynu 


LONDYN. W Herne Hill odbyły się 
poraz pierwszy od ośmiu lat zawody 
kolarskie o Grand Prix Londynu. 

W finale sprintów Alan Bannister 
pokonał Kena Marshalla, wyznaczo= 
nego na kolarskie mistrzostwa świata 
w Zurychu. Bannister, który jest tyl- 
ko rezerwowym zespołu angielskiego, 
wygrał oba biegi o pół koła, 

Bieg parami wygrali Francuzi Bri- 
zon i Moineau, a w 5-cio min. biegu 
indywidualnym oba pierwsze miejsoa 
zajęli Anglicy. 


WARUNKI PRENUMERATY 
od 1 sierpnia 1946 rokn N 


miesięcznie > « e « » e ał. 4 
kwartalnie . « « © o. „ 120-— 
Wpłacać wyłącznie na adres Admini: 
stracjij— Warszawa, ul. Mokotowska 8 


„Przegląd Sportowy“. 
CENY OGŁOSZEŃ: 
Ogłoszenia drobne 10 zł. 
za I mm poza tekstem szerokości jed: 


nej szpalty — 25 zł., za | mm w tek- 
ście szerokości jednej szpalty—40 zł. 


i tłustym drukiem 100% drożej. 


ZZ 


